
190 MILIARDÓW  Z Ł
n a  inw estycje  w  r. 1948

P ro je k t państwowego p lanu inw estycy jnego , wn iesiony jako przedłożenie rządowe 
pod obrady Sejmu, stanow ić będzie w  cią gu bież. miesiąca przedm io t dyskus ji na se jm o
w e j kom is ji p lanu gospodarczego.

Ogólna suma p lanu  w ynosi 190.612 m ilio n ó w  zl, co p rzy  uw zględn ien iu  różn icy cen 
stanow i w  sensie rzeczowym  w zrost o z górą 20 proc., w  porów naniu z p lanem  na rok  
ubiegły.

Najw iększa suma środków  finanso w y eh, przew idziana jest na inw estyc je  M in is te r
stwa Przem ysłu i  H and lu  — 66,1 m ilia rd a  zł, następnie na inw estyc je  M in . O dbudowy __
39,3 m ilia rda . M in . K o m u n ika c ji — 34 m i lia rd y . M in . R o ln ic tw a  — 14,8 m ilia rd a  i  M in . 
Żeglug i — 10,3 m ilia rd a  zł.

Inw estyc je  spółdzielczości w yraża ją  się kw o tą  3,9 m ilia rd a  zł, w  tym  1.668 m ilionów  
zł środków w łasnych. Izby  P rzem ysłow o-H and low e i Izby  Rzemieślnicze. reprezentują 
program  robót inw estycy jnych  w  kwocie 676 m il. zł.
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Obroty portów
Gdyni i Szczecina
w  r. 1947

O broty p o rtu  gdyńskiego w  roku  
1947 osiągnęły ogółem 4.637.316 ton. 
z czego na im p o rt przypad ło 1.428.221 
ton, a na eksport 3.209.095 ton.

Najlepszym  miesiącem w  prze ła
dunku tow a rów  eksportow ych b y l 
ezerwiec, w  k tó rym  przeładowano 
382.482 tony. Najsłabszy przeładunek, 
w  m arcu 1947 r. w yn iós ł 3.026 ton.

Od m aja prze ładunek tow a rów  eks 
po rtow ych stale przekraczał 300 ty 
sięcy ton. Najlepszym  miesiącem w 
prze ładunku tow a rów  im portow ych 
b y ł lip iec  z liczbą 182.235 ton. N a j
słabszy prze ładunek tow a rów  im por
tow ych b y ł rów nież w  m arcu ub. ro 
k u  i w yn os ił 928 ton.

Na podstaw ie prow izorycznych ob li 
czeń, sumaryczne ob ro ty  po rtu  szcze
cińskiego w  r. 1947, w yn ios ły  688.287,1 
ton towarów , z czego na im p o rt p rzy 
pada 111.127 ton, a na eksport — 
577.159,1 ton.

W  im porcie główną pozycję zajęła 
ruda, sprowadzona dla h u t polskich, 
w  ilośc i ok. 90 tys. ton. Ilość ryb  i 
śledzi, dow iezionych przekroczyła — 
5.500 ton. Celulozy ok. 2.000 ton, m a
k u la tu ry  ponad 1.500 ton.

W  okresie sprawozdawczym, w yw ie  
ziono przez po rt szczeciński ponad 
400 tys. ton węgla eksportowego, b l i
sko 31 tys. ton koksu, ok. 22 tys. ton 
bunkru , ponad 4 tys. ton o le ju  gazo
wego. Niezależnie od tego, w  r. 1947 
przeładowano 12.972 szt. k o n i i bydła.

Chińska armia ludowa
w ygrała bitw ę o M andżurię
korespondent entera o krytycznej sytuacji Czang Kai Szeka

LO ND YN, 4.1 (PAP). N anklńsk i korespodent agencji Reutera dono
si, że w  ch ińsk ich kolach rządow ych wzrasta przeświadczenie, iż dn i 
K uom in tangu są policzone. N astro je  te zostały spowodowane trzema za
sadniczym i niepowodzeniam i rządu Czang - K a i - Szeka. a to: 1) nie 
udało się pokonać ch ińsk ie j a rm ii ludow ej, 2) nie zwalczono in fla c ji 
i  3) nie uzyskano w ydatn ie jsze j pom ocy ze strony Stanów Z jednoczo
nych.

Decydujące zwycięstwo a rm ii ludo 
w e j w  p row incjach Hopei i Szansi, 
wzrost popularności rządów  demokra 
tycznych oraz niepowodzenie k o n tr
ofensywy N ank inu  na wszystkich 
frontach, w yw o ła ły  przekonanie, że 
załamanie się K uom in tangu  jest n ieu - i 
n iknione. j

W y b itn i generałowie a rm ii rządo
w ej do radz ili rzekomo Czang - K a i-  
Szekowi zrezygnować z M andżurii 
d la  u ra tow ania  k ry tyczne j sytuacji, 
zarysowującej się w  północnych i 
środkow ych Chinach,

Zagraniczn i rzeczoznawcy m ilita rn i 
są zdania, że pod względem w o jsko
w ym  arm ia ludowa w ygra ła  b itw ę  o 
M andżurię  i trzym a ją  mocno w  
swych rękach. W ojska rządowe, k tóre 
w yru szy ły  do M andżu rii dopiero w  
listopadzie, zostały obecnie skierow a
ne na południe, celem pow strzym a
nia ofensywy przeciw n ika w  p ro w in 
cjach Szansi i Hopei.

Na południe od W ielkiego M uru ,

w o jska a rm ii ludow ej stosują s tra tę - i 
gię rów nież b lokady gospodarczej. 
O dcię ły one ca łkow icie  kom unikację  
m iędzy żyzną połacią zachodnich 
Chin, a m iastam i, po łożonym i na 
wschodnim  wybrzeżu.

j W te j sy tuac ji rząd nie jest już  w 
j stanie opanować w  ja k ik o lw ie k  spo- 
' «ób powszechnej drożyzny. Po praw ie  
|.ca łkow itym  zab lokow aniu kom un ika- 
j c ji w  północnych Chinach, arm ia  lu -  
| dowa koncentru je  obecnie swe s iły  w  
i celu przecięcia na jważnie jsze j drogi 
; w odnej w  Chinach, Jang-Tse, łączą- 
' cej w nętrze k ra ju  z wybrzeżem.

Groźna sytuacja w o jskow a i głębo
k i kryzys gospodarczy, kończy kores
pondent Reutera — w y w o ła ły  w  chiń 
skich kołach rządow ych wręcz »roz
paczliwe nastroje!

Otwarcie Kongresu
W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j

M E D IO LA N , 4.1 (PAP). W n ie 
dzielę nastąpiło w  M edio lan ie 
otw arc ie  V I  Kongresu W łoskie j 
P a r t ii Kom unistycznej. Na Kongres 
przybyło  800 delegatów' ze wszyst
k ich  stron Włoch oraz liczne dele
gacje zagraniczne. Wśród gości zna
le ź li się m. in. M aurice Thorez i 
H a rry  P o liitt.

P rzem ówienie pow ita lne w yg łos ił 
przewodniczący Kongresu poseł z 
S ycy lii L i Causi.

Następnie przewodniczący p o w i

ta ł delegacje zagraniczne, k tó re  b y 
ły  przedm iotem  nader gorących owa 
c ji ze s&ony uczestników K ongre
su. G eneralny sekretarz p a r ti i P a l
m iro  T o g lia tti z łożył sprawozdanie 
roczne z działalności W łoskie j P a rtii 
K om unistycznej.

Kongres przesłał na ręce m in is tra  
spraw  w ew nętrznych depeszę p ro 
testacyjną, na skutek odmowy 
udzielenia w izy  w łosk ie j delegacji 
kom unistów  hiszpańskich.

Traktat pokojowy z Japonią
winiea być przygotowany przez 4 min. spraw zagr.
Nota ra d z ie cka  do rządu  ch ińsk iego

Juk Churchill opóźnił
■ tw o rze n ie  „d ru g ie g o  fro n tu ”  
opowiada b. minister wojny USA

N O W Y JO RK, 4.1 (Telepress). — 
Jedno z czasopism kobiecych w  A m e- 
ry jee)pub liku je  p a m ię tn ik i b. m in is tra  

iw o jn y  USA, H enry  
Stimsona, zatytu łowane: 
„W  czynnej służbie“ .
V  W  pam ię tn ikach tych 
ib. m in is te r Stimson p i
sze m iędzy innym i, co 
następuje:
j  „G dybym  b y ł główno 
iow odzącym  am erykań 
Skich s ił zbro jnych, td 

ky  lądow anie w  N orm and ii m ia ło 
bdejsce ro k  w cześnięj. C h u rch ill i  ję 
li0 doradcy cdm ó w ili kategorycznie, 
wzięcia pod u wagę m ożliwości in w a 
z ji przez K ana ł La Manche w  r. 1943. 
Natom iast prezydent Roosevelt na le
gał w  energiczny sposób, aby tego ro 
dzaju akcja została przeprowadzona w  
tym  roku .“

Celem zadowolenia obu tych p a rtii 
postanowiono przeprowadzić operację 
„T o rch “ w  północnej A lry c e  (Lądowa
nie w  A fryce  francuskie j). Opozycja 
C hurch illa  przeciwko u tw orzen iu  d ru 
giego fro n tu  w  Europie, do tego stop
nia oburzyła ówczesnych współpraco
w n ikó w  prezydenta Roosevelta, że m i 
n is te r Stimson zaproponował prezy
dentow i. aby Stany Zjednoczone „od 
w ró c iły  się do A n g lik ó w  plecami i  po 
św ięc iły  się ca łkow ic ie  w o jn ie  z Ja
ponią,“  N ie , chodziło zresztą wówczas 
o n ic innego, ja k  ty lk o  o pogróżkę.

Na kon fe renc ji w  Casablanca w  Sty 
cznlu 1943. r. C h u rch ill ponownie się

sprzeciw ił p ro je k to w i lądow ania we 
F ranc ji. D latego też trzeba było  ogra
niczyć w ys iłek  w o jskow y m ocarstw  za 
ehodnich do operacji na S ycy lii. Do
piero. w  m a ju  1943 r. — pisze dalej 
Stimson — prez. Roosevelt zm usił 
C hurch illa -do . p rzy jęc ia  p lanu lądowa 
nia w  N orm and ii w  1944 r.

M O SKW A, 4.1 (PAP). — M iędzy 
rządam i Zw iązku Radzieckiego i  Chin 
nastąpiła w ym iana not w  spraw ie 
wstępnych rozm ów nad trak ta tem  po
ko jow ym  z Japonią.

30 g rudn ia  1947 r. m in is te r M oło- 
tow  sk ie row a ł do rządu chińskiego 
notę, w  k tó re j po le m izu je , z tw ie rdze
niem  Chin, jakoby  uk ład  poczdamski 
nie zaw iera ł w  sobie żadnej w yraźne j 
fo rm u ły , przyznającej pełnom ocnic
tw a  m in is trom  spraw zagranicznych 
czterech m ocarstw  do przygotow ania 
rokowań w  spraw ie tra k ta tu  pokojo
wego z Japonią.

Rząd radzieck i nie zgadza się z 
tw ierdzeniem  Chin, jakoby działalność 
ko m is ji Dalekiego Wschodu w iązała 
się bezpośrednio z kon ferencją  poko
jow ą dla  Japonii. Na mocy bowiem  po 
rozum ienia, osiągniętego w  g rudn iu  
1945 r. w  M oskw ie na temat, .kom isji 
Dalekiego Wschodu, do kom petencji 
tej kom is ji nie należały zagadnienia, 
związane z przyszłym  trak ta tem  poko 
jow ym  z Japonią.

Wielcy kapitaliści USâ
zarobili o 965 procent więcej m i w r.

N O W Y JORK, 4.1 (Telepress). — 
O statn io opub likowane c y fry  w y k a 
zują, że o lbrzym ie  zyski przem y
słowców USA przekroczyły  prze
c ię tn ie o 80 proc. poziom zysków 
z ro k u  1946.

W jednej gałęzi przem ysłu zyski 
te w ykazu ją  zaw rotną w prost zwyż 
kę o 965 proc.

Rekord ten został osiągnięty przez 
ośm iu w ie lk ich  fab ryka n tów  auto
m obilow ych, , k tó rych  zysk za 
pierwsze 9 m iesięcy 1947 r. wyniósł 
277.746.669 dolarów. W tym  samym 
okresie 1946 roku  zysk ich wyniós! 
26.073.000 doi.

C a łkow ity  rozm ia r dochodów prze
mysłu, podany przez „N ew  Jo rk  T i
mes ,d e s t jeszcze w iększy niż prze
pow iadany przez rzeczn ików  zw iąz
kowych, stara jących się uzyskać dla 
świata pracy podw yżkę płac, celem 
przystosowania tych ostatn ich do 
wzrastających kosztow utrzym ania .

O publikowane przez „T im es“  spra 
wozdanie obejm uje 247 n a jw ię k 
szych przedsiębiorstw  i wykazuje, 
że zysk ich w  ciągu 9 miesięcy 
1947 ro ku  w yn iós ł 1.807.372.339 do
la rów .

W układzie tym  powiedziano w yraź
nie, że kom is ja  n ie  będzie zajmować 
się uregulow aniem  spraw  te ry to r ia l
nych, k tó re  stanow ią jedną z n a jb a r
dziej is to tnych części przyszłego tra k 
ta tu  pokojowego z Japonią.

Z faktów ' tych w yn ika  — stw ierdza 
dalej nota radziecka — że przygoto
waniem  tra k ta tu  pokojowego z Japo
nią w inna  się zająć Rada M in is tró w  
spraw zagranicznych, złożona z przed
staw ic ie li Chin, ZSRR, USA i W ie l
k ie j B ry ta n ii, ja ko  tych państw, w 
Im ien iu  k tó rych  zostały podpisane wa 
ru n k i kap itu la c ji, podyktow anej Ja
ponii.

Co się tyczy zaś innych  państw, k tó  
re w n ios ły  swój udzia ł w  dzieło współ 
nego zwycięstwa nad Japonią i  nale
żą do ko m is ji Dalekiego Wschodu, to 
p rzy  pracach wstępnych nad tra k ta 
tem poko jow ym  z Japonią, nąlpży ró 
wnież uw zględnić ich interesy.

Wstępne prace nad tra k ta te m  poko
jo w ym  z Japonią mogą być prowadzo
ne przez Radę M in is tró w  z udzia łem  
innych państw , podobnie ja k  p rzew i
dziano to dla prac nad trak ta tem  po
ko jow ym  z N iem cam i. W  tym  celu 
należało by stworzyć szereg kom is ji i 
podkom isji, w  k tó rych  w z ię łyby  ró w 
nież udzia ł państwa, mające swych 
przedstaw icie li w  ko m is ji Dalekiego 
Wschodu.

W ten sposób zabezpieczono by in te 
resy tych państw  w  pkresię, poprze
dzającym  konferencję  pokojową z Ja
ponią —  stw ierdza na zakończenie no 
ta radziecka.

Czołowe zagadnienia świata pracy
tematem plenarnych obrad OKZZ

G rudzień 1947 roku  b y ł miesiącem 
p lenarnych posiedzeń Okręgowych 
K o m is ji Z w iązków  Zawodowych. O b
rady toczyły się we W rocław iu , B ia 
łym stoku , Lu b lin ie , Bydgoszczy i 
K ie lcach. Również w  g ru dn iu  obrado 
w a ła  W arszawska Rada Zw iązków  
Zawodowych.

kusów m iędzynarodowego im p e ria liz 
mu. W yrazem tego było  m. in. zade
k la row an ie  w ysokich sum na pomoc 
walczącej, francusk ie j klasie rob o tn i
czej.

D rug im  czołowym  zagadnieniem 
było  współzawodnictwo pracy. Jako 

„  . . zadanie na na jb liższy okres wysunię
Na pierwsze miejsce w  trakc ie  ob- j t 0 nadanie współzaw odnictw u charak

Nagrody dla przodowników pracy
w  przem yś le  w łó k ie n n ic z y m

rad wysunęła się zdecydowana posta 
w a polskiego św iata pracy wobec za

Życzenia noworoczne 
dla „Głosu Ludu“

Do red akc ji „G łosu L u d u “ 
p łynę ła  następująca depesza: 
Zasyłam y najlepsze życzenia i  po

zdrow ienia z okazji Nowego Roku. 
Życzym y bohaterskie j klasie ro b o t
niczej i  na rodow i polskiem u w ie lk ich  
sukcesów na drodze dem okracji lu 
dowej.

K o m ite t redakcy jny gazety 
„N A S Z K IM I"

Tirana (Albania)

We wszystkich w iększych zakładach 
i  fab rykach  przem ysłu w łókienn icze - 
go odbywa się wręczanie nagród pie - 
niężnyćh i odznaczeń, przyznanych 
przodow nikom  pracy przez kom isje  
współzawodnictwa.

Na podstaw ie osiągnięć w  p ie rw 
szym etapie w spółzawodnictwa pracy 
nagrodzonych zostało w  te j gałęzi 
przem ysłu 1.164 p racow n ików  w  tym  
pierwsze nagrody otrzym ało 390 pra 
cow ników . W śród nagrodzonych znaj 
du ją  się pracow nicy wszystkich 
branż przem ysłu w łókienniczego.

Na czoło p rzodow ników  pracy w  
przem yśle baw e łn ianym  m. in. wysu
nęła się i  uzyskała jedną z p ie rw 
szych nagród: tkaczka Zachariasz A - 
niela, k tó ra  osiągnęła na 6 krosnach 
160,7 proc. no rm y p rodukcy jne j. Z 
czołowych przodow n ików  pracy w 
przem yśle baw ełn ianym  w ym ien ić  na 
leży ponadto tkacza Furm an iaka  Sta 
n is ław a —  181 proc. normy.: prządkę 
Z w o lińską  Genowefę — 183 proc. o- 
raz Rajska. M arię  — 161 proc. n o r 
my.

W przem yśle łn ia rs k im  pośród czo
łow ych  p rzodow n ików  pracy znajdują 
się Gąsior M a ria  (150,2 proc. norm y 
prod.) i W aje r Jan (150,4 proc.).

Wśród nagrodzonych pracow ników  
przem ysłu _ jedwabniczo -  ga la n te ry j
nego na p ierw szym  m ie jscu w idn ie ją  
nazwiska tkaczy: Sałata Stanisława 
(202,9 proc. norm y) i Stawskiego Jó
zefa (198 proc.) oraz prządk i Sm oligi 
Jan iny (161,5 proc. norm y).

W przemyśle dz iew ia rsk im  z czoło
wych przodow ników  pracy, k tó rzy  o~ 
trz y m a li pierwsze nagrody, w ym ienić 
należy szwaczkę Leokadię Zamche - 
wicz, k tó ra  osiągnęła 276,2 proc. no r- 

, m y p rodukcy jne j, Brzozowska M arię  
W sprawach organ izacyjnych posta ! (196,7 proc. norm y), 

now iono wzmóc akcję w erbunkow ą | w  przemyśle w łók ien sztucznych na 
Zwracano p rzy tym  uwagę na koniecz grodę otrzym ała m. in. motaczka Za - 

j nosc otoczenia specjalną opieką w y- , lewaka Leokadia (239,5 proc. normy).
I zyskiw anych często p racow ników  sek j Im ponujące są ' rów nież osiągnięcia 
I tora pryw atnego.

I
P A R Y Ż, 4.1. (PAP). —  Generał de 

G aulle w yg łos ił w  Saint E tienne prze 
m ów ienie, w  k tó ry m  domagał się re 

fo rm y  ko n s ty tu c ji fran  
cuskiej. M ówca zaata 
kow a l rząd Sehuma - 
na, zarzucając . mu 
zbytn ią  słabość. Poru 
szając sprawę francu 
skich zw iązków  zawo 
dowych, de G aulle pod 
k reś lił, że „now e zwią 
zk i zawodowe p o w in 
ny  być w  zupełności 
apolityczne“ . De G aul
le w ys tą p ił z apelem 
o utworzen ie na fa 
brykach  w spólnych ko 

m ite tów  pracodawców i  robotn ików .
P A R Y Ż, 4.1. (PAP). —  W kołach po

litycznych  ocenia się ostatn ie w ystą  - 
p ien ie de G au lle ‘a, ja ko  próbę pozyska 
n ia  sobie rozłam ow ych organ izacji za 
wodowych. Zw raca się uwagę na to, 
że de G aulle nie skąp ił przyrzeczeń ro  
bo tn ikom , us iłu jąc  zdobyć sobie ich 
sym patię. M ówca nie  za ta ił jednak, że 
p a rtia  jego będzie popierała kom ite ty , 
w  skład k tó rych  w e jdą  przedstaw icie 
le pracodawców i  robo tn ików . Przypo 
m ina się, że ko m ite ty  tak ie  u tw o rzy ł 
W swoim  czasie we Włoszech faszy -  
śtowskich M ussolin i.

Policja Schumana 
chroni kandydata dyktatora

W kołach po litycznych zwraca się 
równocześnie uwagę na cha rak te ry 
styczną okoliczność. Oto rząd fra n  -  
cuski skoncentrował w  nocy z sobo -  j
ty  na niedzielę w  Saint E tienne znacz | 
ne oddzia ły p o lic ji, k tó rych  zadaniem 
było  zapewnienie de G au łle ‘ow i i u - 
czestnikom  zgromadzenia pełnego 
bezpieczeństwa W Saint E tienne pa 
nowało bow iem  błębokie niezadowo - 
le n ie "w  zw iązku ze zwołan iem  w  tym  
mieście zgromadzenia, na k tó rym  
przem awiać m ia ł de Gaulle.

Artyści francuscy 
bronie) swych praw

PAR YŻ, 4.1 (PAP). — Na Placu Re 
p u b lik i w  Paryżu doszło w  niedzielę 
do w ie lk ie j m an ifestac ji a rtys tów  i 
p racow n ików  francuskiego film u , k tó  
rzy  w  liczb ie  k ilk u  tysięcy protesto- 

j ty k u ló w  i  tkan in  mechanicznych. Na w a li przeciwko zawartem u ostatnio 
.czoło w ysuw a się czółenkarz W oźniak m iędzy F ranc ją  a Stanami Zjednocz©
| Izydor (304 proc. norm y) oraz Paw lak nym i uk ładow i film ow em u. W w y n i-  
j A n to n i (225 proc. norm y). ku  in te rw enc i p o lic ji, k ilk a  osób od-

W przemyśle w e łn ianym  do czoło- niosło rany. A 
w ych p rzodow ników  pracy należą m. dem onstrantów.
in. tkacze: Bogdanowicz H e n ryk  oraz Powodem tak  gw ałtownego w ys tą - 
Juha Wotczak. p ien ia  film o w ców  francuskich  b y ł sy

De Gaulle powtarza hasła Mussoliniego
kokietuje rozłamowców w ruchu zawodowym

stematyczny spadek p ro du kc ji f ilm o 
wej, a z ty m  i  wzrost bezrobocia 
wśród artys tów  i  wszelkiego rodzaju 
specja listów  branży kinem atom  ...icz 
nej. Na skutek cor-’ -' snrdeisz-'1 
tra c ji f i lm u  am erykańskiego francu  - 
ska p rodukcja  film ow a spadła w u- 
b ieg łym  roku  o swto w  . rrrrmm
bezrobotnych wzrosła o 60 proc. Pod
czas, gdy przeciętna roczna produkcja  
f ilm ó w  we F ra n c ji w yrażała się przed 
wojną cy frą  120, to w  ub ieg łym  roku 
nakręcono jedyn ie  7 1 my, :zn. o 2u 
m nie j, niż w roku  1946.

CGT walczy 
o podw yższen ie  
„minimum życiowego“

PARYŻ, 4.1 (PAP). W Paryżu rozpo 
częły się obrady B iu ra  W ykonawcze
go F rancuskie j K on fede rac ji Pracy 
(CGT). G łów nym  tem atem  obrad bę
dzie żądanie podniesienia m in im um  
płac dla pracow n ików  francusk ich  z 
10.500 fra n kó w  na 11.600 fra n kó w  mie 
sięcznie. P ostu la ty Generalnej Konfe 
de rac ji Pracy przedstaw ione zostaną 
rządow i.

Komunikat
„K o le jn e  zebranie kursu dia ak 

ty w u  odbędzie się w  środę 7 sty 
eznia 1948 r. o godz. 17 w  dużej 
sali kon fe rency jne j KC.

Obecność uczestników kursu o- 
bow iązkow a“ .

2.800.000 członków
polskich zw. zawodowych

w  ciągu roku  1947 liczba osób 
pracujących. zorganizowanych w  
po lsk im  ruchu zawodowym, wzrosła 
o 700 tys. osób, a ogólna liczba 
zw iązkow ców  dochodzi obecnie do 
2 m ilion ów  800 tys. członków.

te ru  zorganizowanego, w  oparciu o 
doświadczenia p rzodow ników  pracy. 
Zobowiązano rów nież wszędzie Rady 
Zakładowe, aby ob ję ły  k ie row n ic tw o  
te j akc ji. W kw e s tii wynagrodzeń wy 
powiedziano się za oparciem  zarob
ków  na akordzie progresywnym , lub  
akordzie połączonym  z p rem iow a
niem.

Trzeci, absorbujący uczestników 
problem , s tanow iła  potrzeba dalszej 
wzmożonej w a lk i ze spekulacją i 
szkodnictw em  gospodarczym. Jedno
głośnie podkreślano, że w a lka  ta jest 
skutecznym  środkiem  urealn ienia 
p łac pracowniczych.

przodow n ików  pracy w  przemyśle

Wzrost wydajności pracy w „Pafawag“
d zięk i w sp ó łzaw o d n ic tw u

W w y n ik u  pierwszego miesiąca chanicznego „P afaw ag” , k tó ra  wyno- 
współzaw odnictw a pracy, pierwsze i siła w  czerwcu ub. ro ku  155 proc. 
m iejsce w śród toka rzy wydziału- m e- • planu, wzrosła w  listopadzie dó 180 
chanicznego Państwowej F a b ry k i Wa j procent.
gonów we W roc ław iu  uzyskał Jan j  Za przykładem  toka rzy rozpoczęli 
S up lick i, przekraczając średnią w y- | wyścig kow ale z kuźn i oraz rzemieśl 
dajność pracy z ostatn ich trzech m ie 
sięcy o 110 proc. Następne dw a m ie j 
sca za ję li: M ieczysław  Bondarczyk I 
D ion izy D ylew ski, k tó rzy  przekroczy 
l i  średnią wydajność o 96 proc.

D z ięk i współzaw odnictw u pracy, 
przecię tna w ydajność w ydz ia łu  m e-

■ vv J ocli,
n icy z h a li p roduku jące j tendry  pa
rowozowe.

Zwycięzca wyścigu pracy wśród to 
karzy Jan S up lick i otrzym ał, poza

W W W te ć łi

Nowe Rady Zakładowe w górnictwie
wykazują dużo inicjatywy

W ybrane ostatnio zarządy Rad 
Zakładow ych w ykazu ją  dużo in ic ja 
ty w y  i  energii. N a jle p ie j uw idacz
n ia  s i^  to w  tych kopalniach, w 
k tó rych  praca zw iązkowa by ła  słab
sza, niż gdzie indzie j.

Tak np. w  kopa ln i „Debiensko“ , 
k tó re j w  pew nym  okresie ubiegłego 
ro ku  groziło n iew ykonan ie  planu, 
nastąpiła, dz ięk i energicznej dzia
łalności nowej Rady Zakładow ej oraz 
dzięki ja k  najściślejszej współpracy 
obu p a r ti i robotniczych, znaczna 
poprawa, tak  na po lu wytwórczości,

□  PR AG A. Jak donosi czeska agen
c ja  prasowa CTK, w  pierwszej

po łow ie stycznia br. nawiązane zosta
ną czechosłowacko - węgierskie roko 
wania w  spraw ie przesiedlenia m nie j 
szóści w ęg ie rsk ie j ze S łowacji.
□  LO N D YN . Agencja Reutera do

nosi, że kom is ja  czterech m o
carstw  powołana do zbadania warun 
ków  w  b. kolon iach w łoskich , p rzy 
by ła  z Asm ary do sto licy A b isyn ii — 
A dd is Abeby.
LJ M O SKW A. Akadem ia a rch ite k 

tu ry  w  ZSRR zakończyła plany 
odbudowy dzie ln icy m ieszkalnej S ta
ling radu . Dzieln ica m ieszkalna bę
dzie m ieściła się w  centrum  miasta. 
W  dzie ln icy te j powstaną: nowa ope 

, w ie lk i szpita l, Dom Tow arow y,
zwiększonym  o ponad 3 tys. zł wyno sxkoLv > przedszkola, kaw ia rn ie  i  skie 
grodzeniem miesięcznym, prem ię w  Zapro jektow ano także w ie lk i sta 
wysokości 4 tys. 300 zł. j . 0,1 sportow y na 40 tys. w idzów, po
--------------- - siadający k ry tą  p ływ a ln ię , k o rty  te 

nisowe oraz gmach in s ty tu tu  k u ltu ry  
! fizycznej.
! O  PRAG A. W edług danych państwo 
j w ego urzędu statystycznego w
j Pradze, liczba Niemców' za trudn io - 
| nyeh w  przemyśle czechosłowackim

ja k  w  dziedzinie popraw y b y tu  m a- i n T n » ™ ™ '  T3? 19.? ° SÓ-b ' 
teria lnego pracow nika. j ONDYN. Jak donosi z Rangu-

Koipalnia ta, jedna z pierwszych. nu agencja Reutera, w  niedzielę 
w ykona ła  plan roczny, nastąpiło o fic ja lnerap o rtu jąc
o tym  ju ż  6 g rudn ia  1947 r.. zaś 
miesięczny plan g ru dn iow y  został 
w ykonany w  120 proc. S tołówka 
kopalni, k tó ra  była daw n ie j przed
miotem ciągłych skarg, w ydaje 
obecnie ob fite  i smaczne jedzenie. 
60 proc. p racow n ików  otrzym ało już 
m a te ria ły  teksty lne na ubran ia i 
płaszcze; rozdzielono dw ukro tn ie  
obuwie. Znacznie poiepszvła 
oOfMiM Md dHMćmi «tfaofeów.

jako
proklam ow anie 

państwa rep ub lika ń -

się

B urm y, 
skiego.
O  NOW Y JORK. Na śnieżnych ob

szarach A lask i nastąpiła nowa ka 
tastro fa  superfortecy am erykańskie j. 
Bom bowiec typu B-29 rozb ił się i  splo 
nął, p rzy czym zginęło 9 osób załogi. 
□  B ELG R AD . A lbańskie Zgrom a

dzenie Narodowe ra ty fikow a ło  
jednogłośnie tra k ta t o przyjaźn i, 
współpracy i  w zajem nej pomocy, za
warty między Albanią i Bułgarią.
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Schuman wydał Francję w ręce USA
Kapitulacja polityczna— nieuniknionym następstwem kapitulacji monetarnej

P AR YŻ, 4.1 (TELEPRESS). —  De
baty w e F rancusk im  Zgrom adzeniu 
Narodow ym  nad p ro je k te m  finanso
w ym  m in is tra  René M ayera w y k a 
zały dobitn ie  opozycję, zarówno chłop 
stwa francuskiego ja k  i  całej k lasy 
średniej .przeciwko p ro je k to w a 
nemu budżetow i. W a rs tw y .te  w idzą' 
bow iem  w  p ro jektach  francuskiego 
m in is tra  skarbu us iłow anie czynn i
ków  rządow ych uczynienia z n ich  ko 
zła ofiarnego na o łta rzu  obecnego 
kryzysu w  IV  Republice.

M in is te rs tw o Skarbu, w  poszuki
w an iu  niezbędnych dla  niego fundu 
szy, postanow iło ściągnąć je  nie z 
kó ł w ie lk ie j fina ns je ry , ale z w ie lo 
m ilionow e j rzeszy .drobnych rzem ie
ś ln ików , hand larzy, ch łopów  i  w  ogóle 
lu dz i o m ałych zarobkach. Świadczy

Departament Stanu USA
boi się robotników europejskich 
I „nie u!a4S amerykańskim

NO W Y JO RK, 4.1 (PAP). — Sekre
tarz generalny Kongresu O rgan izacji 
P rzem ysłowych (CIO) — James Ca- 
rey oświadczył, że D epartam ent Sta
nu przeszkodził w  zw o łan iu  zjazdu 
Św iatow ej Federacji Z w iązków  Zawo 
dowych do Chicago i  że dlatego zjazd 
odbędzie się w  B rukse li. Powodem 
stanowiska Departam entu Stanu była 
niechęć wpuszczenia do U S A  delega
tów  robo tn ików  europejskich i — we
dług słów Careya „b ra k  zaufania do 
robo tn ików  am erykańskich“ .

------ o------

Opinia iracka 
cimnaga się rewizji
tra k ta tu  z A n g lią

LO N D Y N , 4.1 (PAP). Agencja Reu
tera kom un iku je  z Bagdadu, że irac
k ie  partie : narodOwo-demokratyczna, 
libera lna i niepodległościowa, opub li
kow a ły  wspólną odezwę, w  k tó re j 
domagają się zawarcia m iędzy I ra 
k iem  i W ie lką B ry tan ią  nowego tra k 
tatu. P rzy opracowaniu tego układu, 
Ira k  w ystępow ałby na rów nych p ra 
wach z W ielką B rytan ią .

Odezwa stw ierdza również, że obe
cny pa r1 amen t  n ie  reprezentuje w o li 
narodu i dlatego wspomniane w yże j 
pa rtie  nie będą uważały decyzji tego 
parlam entu, podjętych w  zw iązku z 
zapow iedzianym i rokow an iam i z. W iel 
ką B ry tan ią , za wiążące dla siebie.

Kler rumuński
sk łada  przysięgę
na wierność republice

B U KAR ESZT, 4.1 (PAP). A rcyb i
skup k a to lic k i Bukaresztu, m etropoli 
ta C isar oraz przedstaw icie l Kościoła 
Grecko -  K a to lick iego  w  R um un ii, ks. 
A fte rie , z łoży li na ręce m in is tra  w y 
znań, przysięgę na w ierność republice 
rum uńskie j. A rcyb iskup  Cisar, złożył 
m łodej republice ludow ej życzenia po 
myślnego rozw oju.

to, że „dw ieście  rod z in “  do tego sto
pn ia  om ota ło obecnych k ie row n ikó w  
francu sk ie j na w y  państwowej, że ze 
swych gabinetów  d y k tu ją  m in is trom

■ polecenia.
M ach inacje  w ie lk ich  kap ita lis tów  

b y ły  ju ż  ta k  widoczne, że naw e t zna 
czna część posłów nie  mogła się zgo 
dzić z propozycjam i m in is tra  M a
yera. Pod naciskiem  P a r t ii K o m u n i
stycznej, p rzy  poparciu  wspom nia
nych posłów, Zgromadzenie Narodo
we dodało do pierwotnego p ro je k tu  
m in is tra  skarbu ty le  poprawek, że 
p ro je k t p rzyb ra ł zupełnie inną  fo r 
mę.

Rząd, zaniepokojony tak im  obrotem  
«prawy, zagroził, że w  raz ie  n ieprzy 
jęcia iego postu la tów  poda się do
dym is ji.

Jak w iadom o p o p ra w ili Zgromadzę 
n ia  Narodowego zredukow ały  p ie rw o
tn y  p ro je k t budżetu M in is te rs tw a 
Skarbu z sum y 150 m ilia rd ó w  fra n 
ków  na — 100 m ilia rd ów .

Obecnie m in is te r M ayer żąda, aby 
Zgrom adzenie Narodowe przy ję ło  bu 
dżet bez żadnych zmian.

Uchw alen ie p ro je k tu  specjalnej 
dan iny m a ją tkow e j, w  wysokości 125 
m ilia rd ó w  franków , jest, według tu 
tejszych k ó ł urzędowych, nieodzow
nym  w a run k iem  staw ianym  przez 
M iędzynarodow y Bank W ym iany na 
udzie lenie jego zgody w  spraw ie u - 
stałenia nowego kursu  franka. Tak 
w ięc staje się rzeczą jasną, że ame
rykańska  presja za pośrednictwem  
M iędzynarodowego Banku, jest tik ry  
tą przyczyną usiłow ań m in is tra  M e
yera, nałożenia now ych podatków na 
ludność F ra n c ji.

Degaulliśc i o d k ry li obecnie ka rty .
K o ła  zbliżone do prem iera Schuma 

na wynoszą pod niebiosa teorię  „ne
u tra lnośc i" p rzyw ódcy p raw icy  soc
ja lis tyczne j Leona B lum a. K o ła  te 
równocześnie ośw iadczyły przedsta
w ic ie lom  prasy am erykańskie j w  
dn iu  wczorajszym , że jest błędom 
„tra k to w a n ie  generała de Gaulle, ja 
ko wroga z praw icy, w  ten sam s: - 
sób w  ja k i po w in n i być trak tow a n i ko 
m uniści, ja ko  n ieprzyjacie le  z le w i
cy.

T ak w ięc prysła  ja k  bańka m yd la 
na teoria  B lum a o u tw orzen iu  
ciej S iły “ , k tó ra  zwalczać będzie za 
rów no „p raw icę  de G aulle ‘a ja k  i le 
w icę kom unistyczną“ . W  zw iązku z 
tym  krążą w śród kó ł „T rzec ie j S iły “ 
ju ż  nawet pogłoski o tym , że w  kw ie  
tn iu  generał de G aulle powołany zo 
stanie do w ładzy.

Tutejsze ko ła  parlam entarne ocze
ku ją , że z początkiem  przyszłego ty 
godnia Schuman poda o fic ja ln ie  do 
w iadomości decyzję rządu o dew alu
ac ji franka . N a jp ie rw  p rem ier fra n 
cuski chce. by Zgromadzenie Narodo 
we uch w a liło  p ro je k t ustaw y o spe
c ja lne j danin ie  m a ją tkow e j.

P ierw szym  krok iem  w  k ie ru n ku  de 
w a lu a c ji franka  będzie utworzenie 
dwóch oddzielnych kursów  w ym iany  
stosownie do wym agań P lanu M a r
shalla. ,

Jednym  z w a run ków  staw ianych 
przez dabroczyńców zza oceanu jest 
bow iem  ustalenie tan ie j w a lu ty  w  
tych wszystkich kra jach , k tó re  otrzy 
m yw ać m ają  „pom oc“  am erykańską 
w  ram ach tego planu.

F ra n k  „eksportow y”  w ym ien iany 
będzie w  stosunku 280 fra n kó w  za

jednego dolara, zam iast obecnego k u r ; wyraża swe ca łkow ite  podporządko-
wanie się rozkazom  z W aszyngtonu” .

„P la n  Schumana —  pisze da le j 
„H um an ité ”  —  zm ierza nie  ty lk o  do 
zru jnow an ia  k lasy średnie j, ale ude
rza jednocześnie w  klasę robotniczą, 
w  nadziei zdezorientowania je j p o li
tycznie i  p rzygotow ania d ro g i d la  ge 
nera ła  de G aulle ’a.

su 119. F ra n k  zaś „w ew nę trzny”  bę
dzie „us tab ilizow any” .

W  p raktyce  oznacza to, że za fra n 
cuskie tow a ry  eksportowane do obsza 
ró w  do la row ych płacone będą ceny o 
połowę niższe n iż  obecnie. Natom iast 
F ranc ja  za im portow ane to w a ry  bę
dzie m usia ła  regulować należności po 
cenach dwa razy wyższych od obec
nych. W ten sposób wartość am ery- i 
kańsk ie j pożyczki zostanie znaczn ie ! 
zredukowana.

Żaden z ekonom istów  nie uważa, ‘
aby by ło  m ożliw e na dłuże j un iknąć
dew a luac ji fra n ka  na użytek w ew nę- j 
trzny, ponieważ zaufanie do fra n c u - j 
skie j w a lu ty  zostanie zachwiane i  u -  j 
m ożliw ione będą wszelkie spekulacje j 
czarnorynkowe.

A m erykańsk i „E x p o rt and Im p o rt 
Jou rna l” , wychodzący w  Paryżu,
stw ierdza, że po lityczna kap itu lac ja  
jest n ieun ikn ionym  następstwem  fra n  jedności francusk ie j k lasy ro b o tn i- 
cuskie j k a p itu la c ji m onetarnej. P is- j czej doszli do porozum ienia. Osią, do 
mo to om awia już nowe nadzieje j okoła k tó re j obracały się dyskusje, b y ł 
w ładców  W a ll S treetu w  zw iązku ze j podział „ te k ” . Każda z w ym ien ionych 
„zdobyciem ” F ra n c ji w  ram ach p la - j g rup pragnęła odgrywać dom inującą 
nu M arshalla . j ro lę  w  now ych zw iązkach zawodo-

Pismo to  pisze rów nież co nastę- i w ych pod nazwą „C entrum  Zw . Za- 
pu je : j wodowych” .

„F ranc ja  m usi m ieć przywódcę.
Dwa la ta  przymusowego tren ingu

Publicysta am erykań sk i stw ierdza;

Armia króla Pawła nie może pokonać
G re c k ie j A r m i i  D e m o k ra ty c z n e j

N O W Y  JO RK, 4.1. (PAP). Postępo 
w y  pub licys ta  am erykański M ax  Wer 
ner, om aw ia jąc w  dz ienn iku  „P M ” 
sytuację w  G re c ji stw ierdza, że szan
se odniesienia zwycięstwa przez w o j 
ska ateńskie nad grecką arm ią  demo
kra tyczną są bardzo n ik łe .

Zdaniem  W ernera jeże li a rm ia  greo 
ka, choć źle wyposażona skutecznie 
w a lczy ła  p rzeciw ko W łochom  i  Niem

Po długich t a r g a c h  p o r s o u a la y c fa
u t w o r z o n a  z o s t a ł a  c e n t r a l a  
ro iii jack ich związków zawałowych we Francis

P AR YŻ, 4.1 (TELEPRESS). Po w ie 
lu  p racow itych dniach kon fe renc ji 
m iędzy grupą Force O uvriè re  i  K oo r 
dynacyjnym  K om ite tem  „N iezależ
nych Zw . Zawodowych” , rozbijacze

wojskowego są konieczne d la  przyu 
czenia nowej fra n cu sk ie j generacji 
do poszanowania p raw a i  rozka-

Mocą zawartego porozum ienia w  
egzekutyw ie nowej organ izacji G ru
pa Zw . Niezależnych otrzym a 3 m ie j
sca w  stosunku do 5 m iejsc, zarezer- 

,ów . T ak  wyszkolona a rm ia  będzie R w a n y c h  dla  b. urzędn ików  CGT, 
mogła z powodzeniem zastąpić s iły  ! * tó rzy  w y s tą p ili 'Y Srud n ł u ub ‘ r ' z 
am erykańskie, k tó re  by łyby  zresztą Generalnej Konfederacj. Pracy.
znacznie kosztowniejsze” . ! F akt, że do CGT przystąp iło  w  r.
Jednym  z w a ru n kó w  układu, k tó ry  : 1948 w ie lu  nowych członków jest na j 

podpisze F ranc ja  w  sobotę w  Wa- : lepszą odpowiedzią na zbrodniczą 
szyngtonie, będzie wyrażenie zgody j działalność secesjonistów. Znam ienne 
przez rząd francusk i na złożenie na i jest rów nież to, że n iek tó re  zw. zawo 
specja lnym  rachunku w  depozycie j dowe, k tó re  pop iera ły  „g rupę  m n ie j-  
sum we frankach,, odpowiadających ! szóści”  w  CGT, podczas okresu s tra j-  
w artośc i otrzym anych od USA tow a- | kowego odm ów iły  obecnie przyłącze- 
rów . | n ia  się do secesjonistów z Force O u-

„H u m an itć ”  pisze w  dn iu  w czo ra j- i vrie re. Tak np. Zw . Zaw. z p ro w in c ji 
szym, „Częściowa dewaluacja franka  i Haute Garonne, k tó re  pop iera ły  g ru - 
— wstęp jedyn ie  do ca łkow ite j dewa i pę m niejszościową w  okresie s tra j-  
lu a c ji —  jes t p ierw szym  o fic ja ln ym  j ków, obecnie u ch w a liły  rezolucję, 
aktem, przez k tó ry  rząd Schumana podpisaną przez wszystkich 22 człon-

ków  lo ka ln e j egzekutywy, s tw ierdza
jącą, że będą pracować w  ram ach 
CGT. Podobne stanowisko zaję ły 
zw iązk i z departam entu północnego.
T ak w ięc usiłow anie rozb ic ia  potęż
nej organ izacji robotniczej CGT, spe łj n ie  obejm ują

com, — nie może dziś pokonać w o jsk 
generała Markosa, —  to  stanow i to 
dowód, że n ie  chce się ona bić i  że 
reżim  ateński rozk łada się w  szyb
k im  tempie.

„Jeże li a rm ia  n iem iecka —  pisze 
W erner —  nie p o tra fiła  pokonać pow 
Stańców greckich, to nie uczyn i tego 
na pewno a rm ia  k ró la  Paw ła. G recja 
jest i  pozostanie częścią Bałkanów  
nie ty lk o  pod względem geograficz
nym  lecz rów nież po litycznym  i  spo
łecznym. M onarch ia grecka, ostatnia 
z m onarch ii ba łkańskich jest obecnie 
tak  samo n iepopularna ja k  by ła  przez 
dłuższy czas np. m onarch ia bu łgar
ska.

R ZYM , 4.1 (PAP). W Atenach ogło 
szono o fic ja ln y  kom u n ika t o stratach 
w o jsk  rządowych w  ciągu ub iegłych 
8 dn i w a lk  w  re jon ie  K on itzy . Ze stro 
ny  oddzia łów  rządow ych poległo i  zo
stało rannych 279 ofice rów  i  żołnie
rzy, zaś 170 zginęło bez w ieści. C y fry  

s tra t w  żandarm erii 1
zły na niczym. g w a rd ii narodowej.

Wysokie odznaczenia dla rolników radzieckich 
za osiągnięcie rekordowych zbiorów

Zagadnienia etnograficzne Ziem Odzyskanych
Trw; tem atem  obrad  R ady N a u ko w e j

I W toku ostatn ich obrad Rady Nau
kow ej dla Zagadnień Z iem  O dzyska
nych w  K rakow ie , K om is ja  Socjolo -

Niesłychany wymyk amerykańskich „M P “
Wbrew obow ązuiącvm obiatom międzynarodowym
us iłow ano  w yd rze ć  pocztę s łużbow ą
polskiemu kurierowi dyplomatycznemu

i. więźniowie polityczni
spieszą z pomocq
oo-owniKom o wolność

PRAG A, 4.1 (Telepress), Z w ią zk i 
by łych w ięźn iów  po litycznych z 17 
k ra jó w  europejskich postanow iły 
zorganizować zbiórkę pieniężną dla 
dem okratycznej H iszpan ii i  G recji. 
W  Czechosłowacji zbiórka na ten cel 
zostanie przeprowadzona pom iędzy 
4 a 11 stycznia br.

A m erykańska P olic ja  W o jsko \ła  
(M.P.) dopuściła się znów niebywałego 
pogwałcenia obyczajów m iędzynaro
dowych.

P o lsk i k u r ie r  dyplom atyczny, pani 
M aria  B orkow icz —  wioząc z B erlina  
do W arszawy pocztę służbową w  prze
pisowym  „pakiecie dyp lom atycznym “ , 
wyposażona w  paszport, w izy  tranzy
towe i  wszelkie niezbędne pap iery — 
na trasie, w iodącej przez am erykań
ską strefę okupacyjną Niem iec, zosta
ła  b ru tan ie  napadnięta przez „M il i ta 
ry  Police“ .

P. M aria  B orkow icz czekała 20 g ru d 
nia ub. r. na s tac ji K a rls ruhe  na „O - 
r ie n t -  Express', k tó rym  m ia ła  p rzy
jechać przez S tu ttg a rt i Pragę Czeską 
do Warszawy.

W pewnej c h w ili do czekającej pod
szedł pa tro l żandarm erii am erykań
skie j i  w y leg itym o w a ł ją. N ie poprze
stano jednak na tym . W krótce pa tro l 
w ró c ił z oficerem, k tó ry  ostro zażądał 
ponownego w yleg itym ow ania . O ficer, 
obejrzawszy paszport dyp lom atyczny 
p. Borkow icz, p rze lite row a ł głośno je j 
nazw isko i  z rob ił jakąś notatkę w 
swoim  bloku. Nadszedł w łaśnie po
ciąg i  p. Borkow icz wsiadła do wa
gonu.

Już w  drodze podszedł do je j m ie j
sca w  wagonie żołn ierz żandarm erii 
am erykańskie j, ponownie zażądał pa
szportu, porów nał nazw isko z notatką 
na kartce, k tó rą  p rzyn iós ł ze sobą i, 
s tw ierdziw szy tożsamość, nakazał 
przejść p. Borkow icz do osobnego 
przedziału, gdzie oczekiwał już  d rug i 
żandarm.

Żandarm i nakazali otw orzyć pakiet. 
P. Borkow icz odm ówiła. Wówczas k tó  
ryś z żandarmów zawołał: „T u ta j my 
jesteśmy panam i! M y tu ta j rządzi
m y !“

Do przedziału w  szło jaszeae dwóch

żandarmów. P ow oływ anie się p. B o r- 
kow icz na im m u n ite t k u rie ra  dyp lo 
matycznego nie odniosło innego s ku t
ku, ja k  ten, że obrzucono ją  d rw in a 
m i i  w ym ysłam i, po czym  nadal do
magano się o tw arc ia  pakie tu, grożąc 
—  w  razie odm owy — B IC IE M !

Aż do samego S tu ttg a rtu  trw a ło  sza
m otanie, k rz y k i i  pogróżki. P. B o rko 
w icz jednak pak ie tu  nie oddała, ani 
nie zgodziła się na jego dobrowolne 
otworzenie.

Postój pociągu trw a ł dłuższy czas. 
W yciągnięto p. B orkow icz z wagonu, 
zapewniając, że dopiero na posterun
ku  s tacy jnym  zostanie ob ita na dobre.

Idąc peronem, p. B orkow icz dostrze
gła w  oknie jednego z dalszych w a
gonów k ilk u  ofice rów  polskich. Zdą
żyła ty lk o  zaalarmować ich okrzyka
m i i  wezwać, aby przekazali odpo
w iedn i m eldunek do M SZ w  Warsza
wie, po czym  wepchnięto ją  do loka lu  
służbowego M . P.

T u ta j usłyszała końcowy u ryw ek 
rozm ow y te le fonicznej, je j dotyczącej.

O fice r dyżurny, po skończeniu roz
m ow y i  przeprowadzeniu in w ig ila c ji, 
dał p. B orkow icz przepustkę, zaopa
trzoną w  wezwanie, aby w  dalszej dro 
dze przestano ją  m altre tować.

Tymczasem pociąg odszedł. W sku
tek powyższego zajścia przy jazd p. 
B orkow icz do W arszawy opóźnił się o 
cały dzień, a doręczenie poczty dozna
ło  rów nież szkodliwego opóźnienia.

*

Jak się dow iadu jem y - -  M SZ w y 
stosowało z powodu tego niebywałego 
pogwałcenia p raw  dyplom atycznych 
przez „M il i ta ry  Police“  — za pośredni
ctwem  ambasady St. Zjednoczonych 
w  W arszawie —  notę protestacyjną 
do rządu am erykańskiego.

------ o------

Austriacy
w a rm ii fra n c u s k ie j
walczą w Vlefiiamie

W IEDEŃ, 4.1 (PAP). —  W dzienni
ku  „Oeśterreichische V o lkss tim m e“  za 
mieszczono wiadomość, że n iektóre  ro 
dżiny w  Burgenlandzie o trzym ały o f i
cja lne in fo rm ac je  o śm ierci na polu 
b itw y  w  Indochinach m łodych A u 
striaków , k tó rzy  zostali zwerbowani 
do F rancusk ie j Le g ii Cudzoziemskiej.

D z ienn ik zaznacza, że p raw ie  wszy
scy A u s tr ia c y ,’k tó rzy  w  okresie ub ie
g łych 2 la t  w s tą p ili do te j Legii, zo
s ta li w ys łan i do w a lk i przeciw ko w o j
skom V ietnam u. A kc ja  w erbunkow a 
wzrosła na sile w  ostatn ich m iesią
cach, p rzy  czym francuskie  władze 
okupacyjne odm aw ia ją  udzie lan ia ja -
H  I r  _________ J . l . ____________ t  «

giczna uch w a liła  szereg wniosków, do 
tyczących zagadnień etnograficznych 
w  zw iązku z zasiedlaniem Z iem  Odzy
skanych.

M. in. Rada Naukowa uznała za 
rzecz konieczną ja k  najszybsze pod
jęcie systematycznych badań nad cało 
kszta łtem  k u ltu ry  ludow e j w szystkich 
zespołów ludności na Z iem iach Odzy
skanych, tak  m ie jscow ej, ja k  i  nap ły 
wowej.

Biada Naukowa przyk łada  dużą w a
gę do podjęcia prac związanych z w y  
daniem polskiego atlasu przesiedleń
czego. , Uznano p rzy  tym , żę organ i
zacją tych prac w in n y  zająć się: K o
m is ja  E tnograficzna Polskie j Akade
m ii Um ieję tności i  Polskie Tow. L u 
doznawcze.

W  dalszym ciągu uchwał Rada Nau
kow a stw ie rdz iła  konieczność ja k  naj 
szybszego podjęcia p u b lik a c ji n a u k o 
wych, dydaktycznych i popu larno-o - 
św iatowych, poświęconych zagadnie
n iom  etnogra ficznym  Z iem  O dzyska
nych.

Za rzecz niezbędną Rada Naukowa 
uważa: a) zreorganizowanie i dopeł

n ien ie  sieci muzeów, k tó re  by  zabezpie 
czy ły  resztk i ginącej k u ltu ry  m a te ria ł 
nej, b) podjęcia szeroko pom yślanej 
a k c ji zbierania okazów k u ltu ry  ludo
w e j, c) przeprowadzenie inw entaryza 
c j i  ob iektów  budow nictw a ludowego i 
w łączenie ich  do ka tego rii zabytków, 
podlegających urzędom konserw ator
skim , d) uwzględnienie w  planach od
budowy i  budowy osiedli w ie jsk ich , 
w artościow ych tra d y c ji polskiego bu
dow n ictw a ludowego.

Duży nacisk k ładzie  też Rada Nau
kow a na konieczność u trzym an ia  i  roz 
budow y ludow ej k u ltu ry  artystyczne j,

M O SKW A, 4.1 (PAP). — Ogłoszone 
zostały dekre ty prezyd ium  Rady N a j
wyższej ZSRR, nadające wysokie od
znaczenia radzieckie, ty tu ły  bohate
rów  pracy socjalistycznej, o rdery Le 
nina, Czerwonego Sztandaru i  inne — 
chłopom —  przodow nikom  pracy z ob
wodu kurskiego. Są to pierwsze odzna 
czenia. za świetne zb io ry  tegoroczne — 
nadane. zgodnie z ustawą o nagro
dach dla p rzodow ników  pracy w  ro l
n ic tw ie . Ustawa ta by ła  jednym  z o- 
gn iw  szerokiej, a k c ji podjęte j przez 
rząd radzieck i na wiosnę zeszłego ro 
ku  w  celu podniesienia w ydajności ro i 
n ictw a.

Obwód ku rsk i, k tó ry  dostarczył po 
nad 80 tysięcy ton zboża ponad plan 
w ysuną ł się na czoło we współzawod
n ic tw ie  chłopów Zw iązku Radzieckie
go. Mocą ogłoszonych dekretów  ty tu ł 
bohatera pracy socjalistycznej w raz z 
orderam i Len ina  i  medalem „S ie rp  i 

j M ło t“  o trzym a ły  4 ch łopki: K ry low a , 
Łobodienko, M artynow a i  Slawgorodz 
kaja, k tó re  na swyćh odcinkach odzy
skały rekordowe zb iory 31 do 33 me
tró w  zboża na hektar.

50 chłopów, k tó rzy  osiągnęli zbio
ry  25 do 30 m etrów  na he k ta r — o-

w “ jc) ja -  i D u a o w y  m aowej K u ltu ry  artystyczne j,
k ich ko lw ie k  in fo rm a c ji o dalszych lo -  I a zwłaszcza przem ysłu artystyczne -  
sach werbowanych. * g0.

Holendrzy organizują
rządy quisiingowskie 
w Indonezji

LO N D YN , 4.1 (PAP). Jak podaje 
agencja Reutera z B a taw ii. w ładze 
holenderskie opub likow a ły  tam  kom u 
n ika t, w  k tó rym  zapowiadają na tych
m iastowe przystąpienie do utworze
n ia  tymczasowego rządu federalnego 
Stanów Zjednoczonych Indonezji.

Decyzja taka zapadła na kon feren
c ji 10 delegatów z terenów, pozostają
cych pod w ładzą H o land ii, w  obecnoś 
c i prem iera tego państwa van Beela.

Rezolucja m a być przekazana ró w 
nież repub likańskiem u rządow i In d o 
nez ji z propozycją przyłączenia się do 
Stanów Zjednoczonych Indonezji.

U ruchomienie 
nowel fabryki
p ap ie ru

W obecności licznie przybyłych- 
przedstawicieli władz państwowych, 
samorządowych, partii politycznych i 
władz przemysłu papierniczego, od
była się w  Poznaniu uroczystość uru
chomienia nowoodbudowanej fabryki 
papieru „Malta“ .

Fabryka w czasie działań wojen
nych zostania zniszczona w 90 proc. 
Dzięki w y s iłk o w i pracowników zosta
ła odgruzowana, a następnie odremon 
towana. Obecnie fabryka wyposażona 
jest w najnowocześniejszy sprzęt.

trzym a ło  order Lenina. O rderem  Czer 
wonego Sztandaru odznaczono 87 
chłopów i  m edalam i —  139.

------o -----

Kurs dla kierowników
ośrodków wczasów 
pracowniczy eh

W Spalę zakończył się pierwszy 
ogólnopolski kurs d la  kandydatów  
na k ie ro w n ikó w  pracowniczych do
m ów  wypoczynkowych. K u rs  został 
zorganizowany przez K om is ję  Cen
tra ln ą  Z w iązków  Zawodowych.

W  najb liższych dn iach o tw a rty  
będzie d rug i z ko le i tego rodzaju 
kurs.

Co pisze prasa zagraniczna

Opór slementów demokratycznych w Niemczech
utrudnia Anglosasom utworzenie „Trizonii

M O SKW A, 4.1 (PAP). Dzisiejsza j „P raw da “ . M a ją  one pomóc w  zreali 
„P raw da“  w  korespondencji z B erlina  j zowaniu dawno obmyślanego planu 
naw iązując do p lanu  podzia łu N ie - ; podzia łu N iem iec
m ieć donosi o przygotow yw anej obec 
nie w  B izo n ii re fo rm ie  finansowej.

„H ja lm a r Schaeht — pisze „P ra w 
da”  — w raz z finans is tam i am erykań 
sk im i p rzygotow uje  w  charakterze 
głównego eksperta re form ę finanso
w ą w  B izonii. Zagraniczne dzienn ik i, 
k tó re  zapom niały ju ż  o zbrodniach 
tego h itle row ca  nazwały Schachta 
„czarodzie jem  finansow ym ” .

N iedawno do Brem enhaven przyw ie 
i ziono 30 wagonów now ych pieniędzy 
w ydrukow anych  w  Am eryce. Co praw  
da w  m yśl pó ło fic ja lne j w e rs ji nie są 
to m a rk i n iem ieckie  lecz okupacyjne 
do la ry  przeąłane n iby  d la  żołnierzy 

' am erykańskich. A le  je ś li uw ierzyć te j 
w e rs ji, to dla każdego A m erykan ina  
w  B izon ii przyw ieziono po k ilk a  k ilo  
gram ów banknotów , ty le  więc, że w y 
starczyłoby ca łkow ic ie  do w ytapeto- 
w an ia  wszystkich koszar am erykań
skich w  B izonii. F inansiści am erykań 

t scy p rzyw ieź li je  do N iem iec oczyw i- 
; ście nie do tapetowania —  pisze

Pozostawałoby teraz ty lk o  jedno — 
na sygnał z W aszyngtonu puścić no 
we pieniądze w  obieg i  zaw iadomić 
p ó ło fic ja ln ie  o powstaniu B izo n ii czy 
też T rizo n ii. A le  sygnału z Waszyng
tonu tymczasem nie ma. Okazało się, 
że rea lizac ja  reakcyjnego p lanu po
dz ia łu  N iem iec nie jest taka  ła tw a.

20 g ru dn ia  we F rank fu rc ie  m ia ła 
się rozpocząć narada wszystkich pre
m ie rów  B izo n ii pod k ie row n ic tw em  
w o jskow ych gubernatorów C lay’a 1 
Robertsona. W ym ieniano ju ż  nawet 
o tw arc ie  kandydaturę przyszłego pro 
m iera B izo n ii K u rta  Schumachera. 
O pracowany b y ł już  p ro je k t konsty tu  
c ji nowego federalnego „samodzielne 
go”  państwa.

Jednakowoż zwołanie kon fe renc ji 
we F rank fu rc ie  w yw o ła ło  burzę p ro 
testów  ze strony elem entów demokra 
tycznych w  Niemczech. Insp ira torzy 
podziału N iem iec znaleźli się w  k ło 
po tliw e j sytuacji. Pozostawienie in i
c ja tyw y  podziału Niem iec w  rękach

i t s

ich  n iem ieckich m arione tek doprowa 
dziłoby do ich  ostatecznej kom prom i 
ta c ji w  oczach narodu niemieckiego. 
Przeprowadzenie zaś tego przedsię
wzięcia na własną rękę rów nałoby 
się zdem askowaniu rzeczyw istych ce 
ló w  im p eria lizm u  amerykańskiego.

Postanowiono w ięc poczekać. W 
osta tn ie j c h w ili konferencję we 
F ra n k fu rc ie  przeniesiono na styczeń 
bez podania dokładnej daty. Zaś ge
nera łow ie  C lay i  Robertson ośw iad
czy li jednocześnie, że rzekomo zawsze 
b y li zw o lenn ikam i jedności Niemiec.

Przytaczając słowa dziennika „N ew  
Y o rk  H era ld  T ribu ne”  — „P raw da ” 
stw ierdza, że urzędnicy amerykańscy 
i francuscy doszli do w niosku, iż rea
lizac ja  podziału N iem iec wymagać 
będzie dłuższego okresu niż początko 
wo przypuszczano. Co w ięcej, ta rg i z 
F rancją  jeszcze się nie skończyły.

„Jednakże należy pamiętać, że po
dzia ł N iem iec przygotow any został 
we wszystkich szczegółach — kończy 
„P raw da” . — Reakcjoniści czekają je 
dyn ie na na jbardzie j korzystny p re
tekst i  chw ilę ” .

Młodzież wiejska
szko li się
na kierowców samochodowych

Zarząd G łów ny Z M W  „W ic i“  u ru 
chom ił w  bież. m iesiącu szkołę K ie 
row ców  Samochodowych i  T rak to ro 
w ych  dla  m łodzieży w ie jsk ie j.

W  program ie na uk i szczególny na
cisk położono na szkolenie p raktycz
ne, k tó re  odbywać się będzie we w ła 
snych, Szkolnych warsztatach.

O p ła ty  związane z nauką, ucznio
w ie po k ryw a ją  w  wysokości rzeczy
w is tych  kosztów, p rzy  czym stosowa
ne będą u lg i w  zależności od postę
pów ucznia.

------o------

Czy konferencja
„Bundu" 
omówi sprawo Schamacbera?
d rda rhn^ S in fo rm u ią, w  najb liższych
f p r n n ^  K odbyć w  Paryżu kon - 
_ . . .  JTa bundowskich grup i  o rg a n i
zacji. Jest interesujące czy kon feren
cja  rozpatryw ać będzie sprawę niesły 
chanego stosunku „B un du “  do sprawy 
Przyjęcia Schumachera do obozu so 
cjalistycznego.

Na kon fe ren c ji P a rtii S oc ja lis tycz
nych w  A n tw e rp ii, „B u n d “  de facto gło 
sował za dopuszczeniem antysem icko- 
szow inistycznej i  reakcyjne j p a r t i i so 
c ja lis tyczne j Schumachera, będącej 
na żołdzie am erykańskiego im peria lŁ- 
zmu, do socjalistycznej m iędzynaro -  
dów ki. „W strzym anie“  się „B undu“  
od głosowania w  tak  ważnej sprawie 
oznacza faktycznie głosowanie za do
puszczeniem.

Postępowanie „B u n d u " wywołało 
rozgoryczenie i  protesty wśród robot 
n ików , członków „B undu ", k tó rzy  w  
żaden sposób n ie  mogą zrozumieć dla
czego „B u n d " n ie  przy łączył Si e do o- 
bozu lew icy  socjalistyczne* razem z
Polską P artią  Socjalistyczną, L c Z We
wszystkich sprawach szedł razem z 

reakcy jnym i p a rtia m i so 
« - W  /zwolennikami imperia
lizmu amerykańskiego.

Zamiast życzeń
K p i  Andrzej Jarszewicz w p łac ił

sumę zł 9.45o jako  o fia rę  na w a- 
dem okratyczną Hiszpanię. 

Ob. Józef G itle r - B arsk i zamiast 
zyczen świątecznych i noworocznych 
wpłaca sumę zł 3.000 jako  o fia rę  na 
RTPD.

Pracownicy CW M BP w p ła c ili su- 
m Ę zł 5.000 jako  o fia rę  na RTPD za
m iast życzeń świątecznych i  nowo
rocznych.

Państwowe Zjednoczenie Przem y
słu Surogatów Kaw ow ych i N am ia
stek Spożywczych zam iast oipłatka 
w p łac iło  sumę zł 5.000 jako ofia rę 
na RTPD.

M in is te rs tw o Z iem  Odzyskanych
Departam ent A k c ji S iewnej w p ła 
ciło sumę zł 6.700 jako ofia rę na 
RTPD.

Zarząd G łów ny Zw . Zaw. P ra 
cow ników  Przem ysłu Cukierniczego
zamiast życzeń świątecznych i ’" c o 
rocznych wpłaca sumę zł 5.00:. ’ .>
o fia rę  na RTPD.
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Piwo, w którym toną premie robotników
Sr ©war Piastowski w© Wrocławiu

W ielk ie  z czerwonej cegły n ieu
szkodzone budynk i, b ia łe  ogromne ka 
dzie ferm entacyjne i ze złocistego 
drzewa czteropiętrowe, mieszczące na 
raz 20 wagonów słodu-silosy, to wszy 
stko razem Państw ow y B row ar P ia
stowski we W rocław iu.

B row ar jest kom binatem , w  skład 
którego wchodzą 3 słodownie: w  Strze 
gomiu, Środzie Si. i N iem czy, 4 m n ie j 
sze b row a ry  i  jedna roz lew n ia  p iwa. 
Jest to jeden z czterech na jw iększych 
b row arów  w  Polsce.

Poza tym  b ro w a r spodziewa się u - 
ruchom ienia w łasne j słodowni, z czym 
związane są szerokie p lany na p rzy
szłość. Na razie kandydat na nowo
rodka, to odbudowywany (zniszczony 
przez bombę) gmach na ty łach fa 
b ryk i.

W A R K A  PRZEZ M A Ł E  „W “
W arka przez małe „ w “ , to po p ro

stu 8-godzinny okres, po trzebny do 
w ygotow ania autom atycznie odważa
nej ilości słodu. Dzieje się to 14 do 20 
razy, w  ciągu miesiąca i odbywa no
cą. O trzym ana w  ten sposób „brzecz
ka “ , zostaje skierowana do chłodnic, 
skąd w ędru je  do kadzi fe rm en tacy j
nych. G w ałtow ne ochładzanie p iwa 
ma na celu wyniszczenie, mogących 
sifj w  n im  znajdować b a k te rii, k tóre 
obok złych drożdży są na jw iększym  
wrogiem  ciem no-brązowej p ien iste j 
cieczy.

D latego panuje tu  idealna czystość. 
Po każdej p a r ti i pracy, m y je  się do
słownie wszystko. Ściany z k a fli,  po
dłogi, d; „w i, b ie li się s u fit i dezynfe
ku je  lizo lem  kopulaste o lbrzym ie  ka 
dzie. Ba, nawet pow ie trze zanieczysz
czone nie  ma dostępu, bo obite b la 
chą pancerne d rzw i, spełn iają ro lę  
f iltró w . W licznych, ka flo w ych  w an
nach, mogących pomieścić do 300 h i 
Piwa na raz, odbywa się pierwsza, 
tzw. b u rz liw a  ferm entacja .

T rw a  to 3 dni. Im  p iw o starsze, 
tym  p iany m nie j.

SERCE BRO W ARU
M aleńkie, obite blachą d rzw i z na 

pisem „obcym  wstęp w zbron iony". 
Prowadzą do labo ra torium . D ługie rzę 
dy probówek, a potem dwa osobliwe 
„m eble“ . P ierwszy, to kasa pancerna, 
zwana termostatem. Tu rodzą się 
drożdże, od kom órk i począwszy. Cen
niejsze, to d la  nas od do la rów  d late
go trzym am y w  kasie, m ów i, śm iejąc 
się k ie ro w n ik  labora torium . Wiem, 
że patrząc na mnie, m yś li o sunących

( za m ną bakteriach, ale jest dobrze 
! w ychow any i  n ic  nie m ów i.
; Za to pokazuje szafę „m agiczną“ . 
, Na półkach je j stoją b u te lk i z piwem , 

na k tó rych  zamiast e tyk ie tek są daty, 
W g łęb i szafy, zapalają się ża rów k i 
i  w tedy doskonale widać, k iedy  za
wartość m ętn ie je  — znak, że p iw o  się 
psuje. T u  w łaśnie bada się w ytrzym a 
łość p iw a  i  granicę „w ie k u “ .

Drożdże ju ż  urodzone, w ę dru ją  do 
przedsionka, gdzie rozm nażają się 
grzecznie w  czymś, co do złudzenia 
przypom ina now y nie pooblepiany 
jeszcze słup ogłoszeniowy. Stąd w ę
d ru ją  do kadzi.

T Y S IĄ C E  WROGÓW
P iw o potrzebuje przede wszystk im  

dobrych drożdży, a ponieważ drożdże 
m a ją  tysiące wrogów, w ięc na labo
ra to r iu m  ciąży nawiększa odpowie
dzialność.

Niezależnie od tego, produkcja  p i
wa we wszystkich fazach, wym aga 
ogrom nej czujności. Praca odbywa się 
tu  zespołami od każdego robotn ika  
stale, od c h w ili wejścia na teren b ro 
w aru , wym aga się ogrom nej uwagi- i 
dbałości o czystość.

N ie w o lno p iw a  zakazić bakteriam i, 
bo w tedy  k ilkase t h i się zepsuje i 
trzeba będzie wylać, tym  samym pe
w na ilość cennego słodu zostaje zmar 
nowana.

P rodukcję  p iwa, to znaczy jego 
ilość, ko n tro lu je  Urząd Skarbow y 
przez swego przedstaw icie la, k tó ry  
jest stale na terenie b row aru , za po
mocą zegarów przy autom atycznych 
wagach, notujących ilość zużytego 
słodu.

C IC H A  FER M E N TA C JA
Trzecim  z ko le i okresem, w  produk 

c ji p iw a  jest następna, tak  zwana c i
cha ferm entacja . P iw o zlewa się w  o- 
gromne, nowoczesne tanki, mogące 
pomieścić 36.700 h i naraz ,albo, w  n ie 
co przestarzałe beczki — olbrzym y. 
Tu dojrzewa ono przez dwa miesiiące

Przed zlaniem w  beczułki f i l t ru je  
się.

Jeśli p iw o  ma być butelkowane, 
przenosi się je do kró lestw a kobiet, 
gdzie n iekoronowanym  w ładcą i jedy 
nakiem  jest tow. C w ynar. r

Na jednej, okrąg łe j, ruchom ej m a
szynie, m yje  się bu te lk i, a na d ru 
g ie j podobnej, napełnia. W środku 
siedzi sympatyczna robotnica, która  
n ic nie rob i, ty lk o  patrzy. Patrzy na 
11 — 12 tysięcy butelek dziennie.

PRiYJMUJE SIĘ PRENUMERATĘ NA ROK 1948

NA DZIENNIKI I CZASOPISMA RADZIECKIE
w księgarniach spółdzielni „WSPÓŁPRACA“ TOWARZY
STWA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ, w oddziałach 
wojewódzkich tego Towarzystwa, w księgarniach i filiach

spółdzielni:

„CZYTELNIK“, „KSIĄŻKA“, „WIEDZA“ oraz film 
„TRZASKA, EWERT I M ICHALSKI“ i „GEBETHNER 

I W OLFF“. 56-K

OGŁOSZENIA DROBNE
h a n d l o w e

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia ,
z ło to  — s re b ro  —- z e g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48. N o w a k . n

M ASZYN Y do  lic ze n ia  — 
p isan ia . K u p n o  — nap ra  - 
wa — k o n s e rw a c ja . K u p u 
je m y  m a szyn y  uszkodzo - 
ne. M a rsza łko w ska  63, A n 
toszew sk i.

15

J U B IL E R

S T .  S Z U L C ,
W A R S Z A W A , G M A C H  

H O T E L U  E U R O P E J
S K IE G O

Z A K U P  — S P R Z E D A  2 
O C E N A

E L E K T R Y C Z N E  s i ln ik i,  a - 
p a ra ty , k u p n o  — re m o n t 
„ E le k t r y k “  C h m ie ln a  10.

Z

P R A C A
■ fiP fK Z E B N Y  o d  za raz  b u -  

z d łuższą  p ra k ty k ą  
o be zn a ny  z je  

d^ ° I l t c,nL P !anem  k o n t. ..A - r la  S ied le cka  63. 93

K A L K U L A T O R Ó W  d la  w a r
s z ta tu  m e cha n iczne g o  za -  
ang a żu je  n a ty c h m ia s t F a 
b ry k a  K a b li  w  O ża ro w ie  
D o ja zd  au to bu se m  z D w o r
ca E K D  v is  a v is  H o te lu  
p o lo n ia . i ł

ZGUBY
U N IE W A Ż N IA M  św iade  -  
c tw o  szko ln e  na n a zw isko  
R o je k  H e n ry k  w y d a n e  
p rzez  S zko łę  pow szechną  
N r  1 w  W o ło m in ie . Ą *

U N IE W A Ż N IA M  d ow ó d  k o 
le jo w y  P K P  na  n azw isko  
Z e n o b ia  R żew ska  — Z ą b - 
k o w s k a  16 m . 28. 25

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
le g ity m a c ję  P P R  N r  731940, 
le g ity m a c ję  P a ń s tw ow e go  
T e c h n ic u m  w  B y to m iu  N r  
1505, M a d e j S te fa n . 21

RÓ ŻNE
K T O  Z N A L A Z Ł  odznakę  
D ą b ro w s z c z a k ó w  N r  356 p ro  
szony  je s t o d o rę cze n ie  do 
Z w ią z k u  D ąb ro w szcza kó w . 
A le ja  S ta lin a  49. 22

Z a m i e n i ę  4 -p o k o jo w e  k o m  
fo r to w e  m ie s z k a n ie  z g a ra  
że m  i  o g ro d e m  o w o c o w y m  
'v  Ł o d z i z 5 - le tn im  o p ła co 
n y m  czynszem  na  3 -p o k o jo  
We m ie s z k a n ie  k o m fo r to 
w e w  W a rsza w ie . O fe r ty  
k ie ro w a ć  do  B iu ra  R e k la m  
i  O głoszeń, W arszaw a, 
S m o ln a  13 sub. „Z a m ia  - 
n a “ . 57-K

przesuwających się na taśmie. W  głę
b i p lon ie  s ilna lam pa i żadne uszko
dzenie, an i brud, nie u jdzie  je j czu j
nym  oczom.

Zdarza się, że przy nape łn ian iu  bu
te lka  pęka z hukiem . To nic, śm ieją 
się robotnice —  głupstwo, sia tka chro 
n i przed zranieniem  odłam kam i. Go
rze j, że b ra k  fa rtuchów  gum owych i 
czasem idę do domu ca łk iem  m okra— 
m ów i jedna z nich. Ten dzia ł nie jest 
wyposażony, ja k  trzeba w  m aszyny 
i  dlatego ciężką skrzynię, napełnioną 
bu te lkam i trzeba dźwigać. A  skrzyń 
uzbiera się przez dzień sporo.

L U D Z IE  OD P IW A
50 proc. p racow n ików  brow aru , to 

starzy gorzeln icy z Lw ow skiego B ro 
w aru . S tarzy fachowcy d a li sobie 
radę na początku, k iedy, to b y ły  jesz
cze różne trudności i teraz cieszą się, 
że dobrze idzie. P lan p rzew idyw a ł 61 
h l, oni w yko na li już  przy  końcu l i 
stopada 70 hl.

A le  tu  dyr. techniczny, Józef C rap- 
k iew icz, wzdycha i  zaczyna się skar
żyć na b rak ślusarzy i  tokarzy. Jak 
Się coś zepsuje, n ie  m a kom u repero
wać. K ołodzie j uc iek ł nam  do opery i 
został dekoratorem . Cóż — tam  m u 
mogą lep ie j zapłacić, nas krępu je  u - 
m owa zbiorowa, a o dobrych fachow
ców trudno.

A  ja k  tam  prem ie, wyścig pracy? 
pytam , nie przeczuwając, jaką to w y 
w o ła  burzę.

Okazuje się bowiem , że zarówno 
k ie row n ic tw o  b row aru , ja k  i Rada 
Zakładow a opracowali sobie w ygod
ne stanowisko wobec tak ich  spraw, 
ja k  Wyścig pracy i rac jona lizac ja  pro 
cesu produkcyjnego. Uważają oni, 
że b row a r jest nowoczesny, w szystkie 
procesy produkcy jne  unowocześnio
ne bez reszty i niczego tu wym yśleć 
ju ż  nie można.

i Dziwne ty lk o  w  ta k im  razie, ja k im  
to cudem się stało, że zamiast 61 h l 
przew idzia iych przez plan wykonano 

i 70 hl.
j Regulam in, p rzew idu jący, iż robo t- 
j n ik o w i b ro w a ru  przys ługu je  prawo 
' do p re m ii za w ynalazek, za ulepsze

nie, za skrócenie czasu p ro d u kc ji jest 
regulam inem  rea lnym . N ie w yda je  
się słusznym pogląd k ie row n ic tw a , że 
nowoczesność urządzeń b ro w a ru  jest 
tak  zupełna, że tu  niczego żaden f i lo 
zof nie w ym yś li. Przypuszczać nale
ży, iż gdyby zam iast w yrzekań  na
s tąp iły  realne poczynania w  k ie ru n 
k u  pobudzenia wynalazczości robo t
n ik ó w  — wyścig pracy i  rac jona liza 
to rs tw o zagościłyby rów nież w  b ro 
warze P iastow skim  we W rocław iu .

2 X  80
2 X  80, jest to  cy fra , m ów iąca o 

ilości członków w  obu b ra tn ich  pa r
tiach, k tó re  nie znają prob lem u fo r
m owania jednolitego fro n tu . Od p ie rw  
szej c h w ili is tn ien ia  obu kó ł. w spół
praca uk łada ła  się ja k  na jlep ie j. Za
pytany o to robo tn ik , tak  to w y jaś 
n ił:

„M y , zawsze wszystko rob im y 
wspólnie, nie ma tego, że ten lep 
szy, a ten gorszy. N aw et tego bez
party jnego wciągnęliśm y do pracy 
społecznej i  dopiero, ja k  ktoś obcy 
się pyta, to w idz im y, że ten należy 
tu, a tam ten znów gdzie indz ie j. Je
steśmy jedną robotniczą rodziną i 
ty le “ .
G dy weszłam, omawiano, mające 

się odbyć w  lipcu  ku rs y  dla palaczy. 
Osobną pozycję budżetu na rok  1948 
stanow ią w yd a tk i na m ające powstać 
przedszkole.

W św ie tlicy  600 tom ów  — bib liotecz 
ka przedm iot dumy, za w ie lką  szy
bą okienną, ruch liw a  ulica S talina i 
fu rgony, ciągnące po piwo.

M a ria  Szuiecka.

Slodownia w Browarze Piastowskim we W rocław iu przed odbudową

Warszawa ais pozostanie w tyle!
Zebranie aktywu gospttóarezego PPR i PPS

Slodownia w Browarze Piastowskim w trakcie odbudowy

N iew ie lka  sala kon ferencyjna 
S K  PPS, zapełniona jest po brzegi 
działaczam i a k tyw u  gospodarczego 
PPR i PPS, k tó rych  ściągnął tu  a trak  
cy jn y  tem at dzisiejszego zebrania 
w spółzawodnictwa pracy.

Prelegent, tow . Szmit, w  dług im , 
starannie opracowanym  referacie, da
je  w n ik liw ą  i  głęboką analizę zagad
nienia. M ów i prostym i, dla każdego 
zrozum ia łym i słowam i.

Słuchacze, przeważnie robotnicy, 
członkow ie Rad Zakładow ych i  a k ty 
w ó w  gospodarczych obu p a r t i i z uwa 
gą słuchają prelegenta. N iektórzy  
skrzętnie notują .

„Po co wam  te n o ta tk i“  — pytam y 
sąsiada.

M łody  człow iek d z iw i się.
„Jak  to  po co, przecież po re fe ra 

cie będzie dyskusja, w ięc muszę w ie 
dzieć co m am  gadać. Poza tym  ko le
dzy z fa b ry k i też chętnie posłuchają 
o czym m ów iono na zebraniu“ .

Rzęsiste oklaski, ja k im i zebrani t ia -  
gradzają prelegenta, p rze ryw a ją  nam 
rozmowę.

Przewodniczący zapowiada dysku
sję nad refera tem . W dyskusji bierze 
udzia ł duża ilość zebranych. Jedni 
m ów ią kró tko , rzeczowo; in n i gorzej, 
zbyt zaw ile. Jednych sala nagradza 
braw am i, innych pojedyńcze głosy 
naw o łu ją  do „streszczania się“ .

Poruszane są wszelkie zagadnienia, 
dotyczące podniesienia w ydajności 
pracy, a w ięc „pu ła py “ , nieudolna ad
m in is trac ja  zakładów, n ie term inow e 
dostawy surowców itp .

D yskutanci zgłaszają swoje p ro je k 
ty, co do zaradzenia ty m  brakom . Pro 
je k ty  te będą dokładnie rozpracowa
ne przez K o m ite ty  Ekonomiczne pa r
t i i  i  w iele, z n ich na pewno doczeka 
się rea lizac ji.

I  wreszcie najważniejsza sprawa: 
współzawodnictwo w  W arszawie.

Stolica nie pozostanie w  ty le  za

TEATRY □ KINA ° RADIO

W Ó Z E K  d z ie c in n y  u ż y w a 
n y  sp rzedam . W ia do m o ść  
G ro ttg e ra  2 m . 37. 58-K
iihiiaiiii nimi.............lll■ lll^■ lll ■■

T E A TR Y
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): dziś 

o  g . 18 „P a n  in s p e k to r  p rz y s z e d ł“ .
T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39): co dz ie n 

n ie  o godz. 18.30, a w  n ie d z ie le  o  godz. 
15* i  18.30 „R e w iz o r**  G ogo la .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13). C od z ie nn ie  
o g. 18.15 „ B u rz a “  S ze ksp ira  z A d w e n  - 
ło w ic z e m  i  W ę g rz y n e m  w  ro la c h  g łó w  - 
n y c h .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska ) 
o  godz. 15 „Z a b u s la “ , o godz. 19 „S p rz e d a  
na  narzeczona*.

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) o  godz. 
19 p ię k n 3 sz tu ka  D icke n sa  „Ś w ie rs z c z  za 
k o m in e m “ .

T E A T R  M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): 
C iesząca s ię  n ie s ła b n ą c y m  p o w o d ze n ie m  k o  
m e d ia  S haw a „Ż o łn ie r z  i  b o h a te r“  z J a n i
n ą  M a r t in i ,  F o la k ó w n ą  i  B o ro w y m  w  ro 
la c h  g łó w n y c h .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  69): 
o  godz. 19 a m e ry k a ń s k a  k o m e d ia  „ R o x y ‘* 
ze S te fa n ią  J a rk o w s k ą .

C O M O E D IA  (u l. S zw edzka  2-4): o godz. 
19 „ N ic  ig ra  s ię  z m iło ś c ią “ .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I**  (Z y g m u n  
to w ska  8): N o w a  re w ia  h u m ę ru , s a ty ry  i  
ta ń ca  p t. :  „ J a k  s ię , tw o rz y  rzą d? “  p oczą 
te k  p rz e d s ta w ie ń  o godz. 17.15 i  19.15.

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (K a ro w a  31): 
o godz. 17 „ D r  D o l i t t le  1 je g o  z w ie rz ę ta “ .

P O L S K A  Y M C A : W  p o n ie d z ia łe k  5 i  ś ro  
dę 7 b m . odbędą  s ię  d w a  z a m k n ię te  p rzed  
s ta w ie n ia  „ D u b y  sm a lo n e “  z u dz . M . Z i-  
m iń s k ie j i  L .  S e m p o lisk ie g o . N a  d n i te  ka  
sa b ile tó w  n ie  sp rzed a je . W  środę  6 b m  
p rz e d s ta w ie n ie  n o rm a ln e .

K IN A
K in o  P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „Ja sn e

L a n y “ .
Pocz. seansów  o  godz. 13, 15, 17, 19 i  21. 
K in o  A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) „M y s z y

l L u d z ie “ .
Pocz. seansów  o godz. 13, 15, 17, 19 i  21. 
K in o  P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) „Ja sn e  

Ł a n y “ .
Pocz. seansów  o godz. 13, 15, 17, 19 1 21. 
K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): 

„S p o tk a n ie “ .
Pocz. seansów  o godz. 13, 15, 17, 19 i  21. 
K in o  A K T U A L N O Ś C I (M a rsza łko w ska  

112): p ro g ra m  a k tu a ln o ś c i o godz. 11. C eny 
b ile tó w  35 z ł.

K in o  S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) „K o p c iu 
sze k“ .

Pocz. seansów  o godz. 15, 17, 19 i  21. 
K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „S ta te k  p u  

ła p k a “ .
Pocz. seansów  o godz. 15, 17, 19 1 21. 
Z a m k n ię te  seanse d la  Z w . Z a w . w  „P o 

lo n i i “  i  „P a lla d iu m “  o godz. 17.
W  In n y c h  k in a c h  o  godz. 19.

R A D IO
P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia  5 s ty c z n ia  1948 r .  
6.00 S y g n a ł czasu. „ K ie d y  ra n n e “ . 6.15 

W ia d o m o ś c i p o ra n n e . 6.20 M u z . z p ły t .  7.00 
D z ie n n ik  p o ra n n y . 7.15 M u z y k a  z p ły t .  7.20 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 7.35 „P o ra n n a  

, m o z a ik a  m u z ." . 8.35 K w a d ra n s  p ro z y  „F u n  
1 d a m e n ty “  Je rzego  p y tla k o w s k ie g o , fra g m .

V I .  10.40 A u d . M in . O ś w ia ty  w  o p ra c o w a 
n iu  m g r. S t. T ro ja n o w s k ie g o . 12.03 W lado  
m o śc i p o łu d n io w e . 12.15 M u z y k a  z p ły t .  
12.20 „ Z  m ik ro fo n e m  p o  k r a ju “  — re p o r 
ta ż . 12.30 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . W y k . O rk le  
s tra  R ózg i. P / :n a ń s k ie j  p o d  d y r .  M . G iż e l-  
sk ieg o . 16.00 D z ie n n ik  p o łu d n io w y . 16.35 
„ J a k  n a u c z y liś m y  ssać T u z in k ę “  pog. d la  
d z ie c i s ta rszych . 16.45 „O  k lęsce  ra k a  i  je j  
z w a lc z a n iu “  pog. 16.50 A u d . d la  s za ch is tó w .. 
16.55 A u d . d ia  m ło d z ie ż y . 2. „C ze ch o s ło w a 
c ja “  pog. A n d rz e ja  S ieczko w sk ie g o . 17.15 i 
„M e lo d ie  o p e re tk o w e “  W y k . M a ła  O rk ie -  . 
s tra  P . R . pod  d y r .  S t. R ach o n ia  z u dz . j 
B a rb a ry  R u d z k ie j (so p ra n ). 18.00 R . U . L .  
„U k ła d  s ło n e c z n y “  w y k ła d  p ro f .  d ra  F e l i 
c ja n a  K ę p iń s k ie g o . 19.00 „ Z  za ga d n ie ń  św ia  
ta  p ra c y " .  „D z ie ń  w  B ia ły m s to k u  ro z p o 
czyn a  s ię “  re p . 19.10 „ Z  zaga d n ie ń  w ie j  -  
s k ic h “ . „ J a k  z w ię k s z y ć  w y d a jn o ś ć  naszych  
s a d ó w " pog . in ż . Tadeusza D aszow sk iego . 
2. P og . gospodarcza  w  o p ra c o w a n iu  re d a k 
c j i  ty g o d n ik a  „C h ło p s k a  D ro g a “ . 19.30 
W spó łczesna m u z . p o lska  w y k .  O lga Łada  
(sopran ), W l. K ę d ra  ( fo r te p ia n ) , J e rz y  L e -  
fe ld  (a k o m p a n ia m e n t). 20.00 D z ie n n ik  w ie 
c z o rn y . 20.50 P o g ad a nka  sp o rto w a  21.00 M ia  
s k o w s k i — S onata  w ie lo n c z e io w a  op. 12 po 
szczegó lne  części. 21.25 „B a lla d y “  w  w y k .  
W ł. K a c z m a ra  (bas). 21,45 A u d . B iu ra  S tu 
d ió w : 1. Ze  ś w ia ta  ra d ia . 2. S k rz y n k a  ogó l 
n a . 22.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  W y k . M a ła  
O rk ie s tra  R ozg ł. Ś lą s k ie j pod  d y r .  K o n ra 
da B ry z k a  B a rb a ra  S a w ic k a  (sopran), J ó 
z e f I ł a t i n  (te n o r) , J e rz y  H a ra ld  ( fo r te p ia n ) .
23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23.20 M u z . ta  - 
neczna  z p ły t .  24.00 M u z . taneczna  z p ły t .
1.00 H y m n .

Śląskiem  i  Łodzią. W najb liższym  cza 
sie opracowane zostaną no rm y dla 
stołecznych zakładów  pracy. I  u  nas 
zacznie się współzawodnictwo. W ar
szawa też będzie m ia ła  swoich P strow  
skich i  Th ie lów .

Wreszcie lis ta  dysku tantów  zostaje 
zamknięta. Jeszcze ty lk o  k ilk a  w y 
stąpień w  spraw ie mieszkań, urlopów . 
Kasy Chorych i  prezydium  ogłasza 
tekst uchwalonej rezo luc ji, k tó rą  ze
b ran i p rzy jm u ją  burzą oklasków. Po 
odśpiewaniu hym nów  robotniczych, 
sala opróżnia się.

Stojąc w  przejściu, obserw ujem y 
wychodzących, m im o w o li po rów nując 
każdego z n ich z Pstrowskim . Bo nie 
w ą tp im y, że przyszły „warszawski 
P s trow sk i“  b y ł wśród nas na sali.

Kwarantanna w portach 
Sipifaie w Iłowym Porcie 
i  Ś w inou jśc iu

M im o dotychczasowych urządzeń 
san itarnych w  polskich portach, k tóre 
w  dostatecznym stopniu przeciwdzia
ła ły  zagnieżdżeniu się chorób zakaź
nych, zawleczonych przez s ta tk i obce 
z k ra jó w  A m e ryk i P ołudniow ej, A fry  
k i  trop ika lne j i  In d ii — rząd polski, 
chcąc wyw iązać się całkow icie z obo
w iązków , nałożonych na p o rty  p ie rw 
szej k lasy przez konwencję międzyna 
rodową, ud z ie lił k red y tó w  na budowę 
zakładów kw arantannow ych.

M orsk i Urząd Z d row ia  budu je obe
cnie szpita l kw a ran tannow y w  No
w ym  Porcie dla po rtó w  G dyn i i Gdań 
ska. Szpita l zostanie oddany do uży t
k u  w  m arcu br.

D ru g i zakład kw aran tannow y dla 
p o rtu  w  Szczecinie, powstanie la tem  
1948 roku  u u jścia O dry  w  Ś w inou jś
ciu.

------ o------

łagodne wyroki
n a  przestępców
I*i@i«ia3tka

Sąd O kręgowy w  L u b lin ie  rozpa
try w a ł sprawę przeciw ko by łym  fu n k  
cjonariuszom  obozu koncentracyjnego 
na M ajdanku, re k ru tu ją cym  się z 
volksdeutschów austriackich, ju go 
słow iańskich i  rum uńskich . Wszyscy 
oskarżeni b y li członkam i organ izacji 
przestępczej SS i  pośrednio przyczy
n ia li się do gnębienia w ięźn iów  i  ich 
śm ierci.

W  w y n ik u  rozp raw y Sąd Skazał na 
10 la t w ięzienia Jakuba Niedena, na 
6 la t w ięzien ia  K a r la  Goetzingera, Ja 
kuba  G ratza i  W ilhe lm a Ferbera. Na 
5 la t w ięzienia skazano Hansa M erle, 
Juliusza M ayera, Johanna Tassnera i 
Johanna L ienerta . Na 4 la ta  w ięzie 
n ia  skazano F ranka  Habel oraz na 3 
la ta  w ięzienia skazano Stefano M an - 
tscha.

„2 A B U S IA “  sztuka w  3 aktach my, że chcemy ją  wreszcie zobaczyć 
G abrye li Zapo lskie j. Reżyseria Jan ocenić na podstawie je j  uczynków,
Kochanowicz, dekoracje i  kostium y 
K . i  J. Golusowie. T ea tr Rozm aito
ści.
K im  jest właściwie ta Żabusia, któ

re j losami Zapolska kazała się nam 
zainteresować w czasie dwugodzinne
go przedstawienia? N iepospo lity czło- 
m ek? Kobieta  -  anioł? Nieskazitelnie 
prawy charakter? Czy arcyprzeciętna 
istota, nie umiejąca poskramiać swoich 
słabości?

Tym i pytaniam i in tryg u je  Zapolska 
widza, w ciągu pierwszego aktu, w lctó 
rym  poznajemy całe otoczenie „Żabu
si”  od męża i  rodziców począwszy, na 
służbie domowej kończąc.

W  tym  pierwszym akcie rzemiosło 
pisarskie Zapo lskie j święci swoje 
tr ium fy . Jest najlepszy w całej sztuce. 
Sceny zm ieniają się szybko1 w sposób 
naturalny. Z jaw ian ie się i  wychodze
nie postaci jest wewnętrznie um otywo
wane, Postaci z wyjątk iem ■_ naczelnej 
zostają postawione w sposób zdecydo
wany, dalszy bieg akc ji w zakresie ich 
charakterystyki nic nowego już  nie 
przynosi. D ialog, którego przedmiotem  
jest , , Żabusia” , powoduje stopniowe na

Dopiero akt drug i przynosi nam roz 
wikłanie zagadki. Okazuje się, że ,,Za 
busia” , ten „jasny  promyk rozkocha
nego w n ie j męża - pamtoflarza, uunel 
biających ją  rodziców i  s i « J 0 . V  to 
w gruncie rzeczy płocha piękność z pta  
sim mózgiem i  dużym zainteresowa
niem dla p łc i brzydkie j .

Ale je j  wiarołomstwa nie w yn ika ją  
z w ie lk ie j namiętności, „Żabwsta nie 
pasuje się wewnętrznie, nie łamie się 
w ko liz ja ch . między porywam i gorącej 
k rw i a w yrzutam i sumienia. Ta boha
terka Zapo lsk ie j nie jest an i moralna, 
ani niemoralna. Jest wewnętrznie p a 
sta i  zdolna do przeżyć ty lko  naskórko 
wych. Przyłapana na gorącym uczyn
ku małżeńskiej zdrady kłamie ja k  na
ję ta , wykazując sp ry t zwierzątka in 
stynktem omijającego  _ niebezpieczeń
stwo, Zycie jest dla n ie j zabawą, tak  
ja k  i  dla środowiska, z którego pocho
dzi, dla zdeklasowanego ziemiaństwa 
polskiego', które u  schyłku X I X  w ie
ku zaczęło się masowo przenosić do 
miast i  trw on ić resztki magnackich 
fo r tu n  w hucznych i  pustych zaba
wach,

Zapolska była zwolenniczką emcncy

Teatr Rozmaitości

»Ż A  B U S I A«

rastanie zainteresowania się nią. Z  nie  j pacji kobiecy. W a rn y  a o je j  rownou 
d trp U m ś c ią  oczekujemy je j  zjawienia \ prawmenie, o swobodę seksualną. To- 
sif nu scenie, £ ifk  już. o n ie j słyszeliś  1 też k ry tyku  kobiet typu  R a bu s i’’ w y 

pływała wie ze zgorszenia. Oskarżała 
marność ich charakteru i  intelektu, 
brak wewnętrznej treści życiowej i  
głębszych zainteresowań.

D la  mocniejszego podkreślenia swo
je j postawy autorka wprowadziła kon 
trust  „ Żabusi —  M arię. P rzywykliśm y, 
że postacie, wyrażające poglądy au
tora odnoszą zwycięstwo. W  „Żabusi”  
Zapolskie j nie ma takiego moralnego 
happy emdu. Klęskę ponosi M aria. Ta 
orędowniczka prawdy i  szczerości sta
je się wspólniczką kłamstwa „Żabusi” . 
]Płomień prawd, głoszonych przez M a
rię zostaje przymuszony mieszczańskim 
błotkiem, które po chwilowym wzburzę 
n iu  wraca do błogostanu wegetatywne
go bytu.

Skąd ten pesymizm? Czy Zapolska, 
zwolenniczka społecznego wyzwolenia 
kobiety, sądziła, że jest ono nieosiągal
ne? Że życie należy do „Żabuś” ?

Sądzę.  że ten problem jest bardziej

a trakcyjnych dla współczesnego widza 
niż sprawa pożycia małżeńskiego B a rt 
nicicich. Z  błahych  —  w dzisiejszym  
odczuciu  —  losów bohaterów sztuki Za 
polskie j uwaga nasza kie ruje się ku 
postaci samej autorki. Co podyktowa
ło  je j  pesymizm zakończenia „Ż a 
busi” ?

To poczucie przewagi zła wynikało  
niewątpliw ie z tego, że Zapolska nie 
widziała istniejących s ił napędowych 
społecznego postępu. W prawdzie tw ór 
czość je j  rozw ija ła  się w czasach, kie
dy na ziemiach polskich is tn ia ł ju ż  re 
w o lucyjny ruch robotniczy, któremu 
przyświecały nie ty lko  hasło narcdO‘-  
wego i  społecznego wyzwolenia, ale i  
przebudowy życia moralnego, podnie
sienia godności ludzkie j, wyzwolenia 
kobiety z okowów salonowych konwe
nansów i  bezmyślnego ceremoniału ka
płanek domowego ogniska, ale tego 
fa k tu  nie. dostrzegła Zapolska i  nie,

dostrzegali in n i reprezentatywni pisa
rze, żyjący na przełomie ostatnich 
dwóch stuleci, a je ś li dostrzegali od
wracali się od niego z lękiem. Dlatego 
zatap ia li się w nastrojach schyłko
wych, w pesymizmie, w ynikającym  z 
poczucia niezdolności rozwiązania na
brzm iałych i  dojrzałych do rozwiąza
nia  spraw społecznych.

Dzisia j  z dystansu czasu i  w  świetle 
naszych historycznych doświadczeń w 
całej pełni ocenić możemy tkw iący w 
sztuce Zapo lskie j u ta jany podkład tra 
gicznych powikłań świadomości poko
lenia in te ligenc ji doby m łodej Polski, 
Dlatego warto „Żdbusię”  zobaczyć.

I  dla jeszcze jednego. D la  bardzo 
tra fn e j charakterystyki środowiska 
„wysadzonych z siodeł” , dla tych k ilku  
prawdziwych ( z w yjątk iem  M a r i i) po 
staci zdeklasowanej szlachty, która do 
piero co zaczyna wsiąkać do miasta i  z 
tęsknoty za dawnym życiem ulega z łu 
dzeniom. określając dzisiejszym języ
kiem agrarystycznym, że na wsi morał 
ność jest toiększa niż w mieście. Ułuda 
•modna w końcu ubiegłego wieku w 
pewnych kołach naszej in te ligencji.

Sugestyumość obrazu środowiska 
mieszczaństwa warszawskiego, tego wa < 
riantu dulszczyzny powoduje, że jeste 
śmv skłonni przejść do porządku dzień 
nego nad wadami konstrukcyjnym i u -

tworu ( akt pierwszy jest statyczny, 
akcja zaczyna się dopiero w połowie 
aktu drugiego ,  w akcie trzecim montaż 
wydarzeń stracił naturalność itp .)  nad 
melodramtycznym kiczowatym wąt
kiem miłosnym M aria  —  Juliom i nad 
wmymi wadami.

Zatęchła atmosfera środowiska uka
zanego w „Żabusi”  została bardzo 
umiejętnie podkreślona inscenizacyj
nie. Doskonały soczysty w barwach, 
odpowiednio ciężlco umeblowany jest 
salonik Bartn ickich. PP. Golusom nale 
żą się słowa uznania za dekoracje i  ko
stiumy.

P. Kochanowicza wypada m ów po
chwalić za in te ligentną reżyserię, może 
za mało zaopiekował się M arią  (Teo
f ila  Koronkiew iez), Bola ta zresztą na 
leży do b. trudnych i  niewdzięcznych 
ze względu na rezonerslci „papierow y”  
charakter postaci. Na czoło zespołu wy  
b ili się pp. Owerłło w ro li podstarza
łego don Juana oraz Kochcmomcz, gra  
ją cy  z umiarem, b. przekonywujący w 
kulm inacyjnym  momencie sztuki.

Natomiast p. Hanna Bielska natura1 
na jako lekkomyślna lalka salonowa w 
pierwszych dwóch aktach zawiodła w 
trzecim. „Decydująca”  rozmowa z M a- 
M rią  i  mężem wypadła blado. Rodza
jo w i talentu p. B ie lsk ie j odpowiadają 
—  widocznie  —  role wampów.

E. S Ł U C Z A Ń S K I '
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Warszawa-Poznań 10:6
Przegląd młodych na ringu  
Z a g ó r s k i  w y g r y w a  p r z e z  k .o .

R A D O M  (od specj. wysl.).
Bardzo dobry pom ysł (in ic ja tyw a  

wyszła od W arszawy) m ia ły  O kręgo
we Z w ią zk i Bokserskie W arszawy ! 
Poznania, rea lizu jąc mecz dwóch o- 
kręgów , z w ye lim inow an iem  wszyst
k ich  przedw ojennych reprezentan
tów. P ozw oliło  to na wprowadzenie na 
r in g  m łodzieży, a w ięc tych pięścia
rzy, na k tó rych  na jw ięce j nam  za
leży.

czność i  prasa. P iękna hala ..B a ty ', 
gdzie odbyw a ły  się zawody nie  m ia ła 
..kom ple tu" publiczności. Dużą w inę  za 
powyższy fa k t  ponosi prasa radom 
ska, uważająca, że skoro w  p rogra 
m ie w a lk  nie f ig u ru ją  nazw iska ,,a- 
sów“  — to mecz jest n iec iekaw y i nie 
w a rty  obejrzenia.

Jest to  z g ru n tu  błędne założenie, 
gdyż w łaśnie młodzież, typow ana ną 
następców —  „kończących się asów“—

skonale dało to  się zauważyć w  Ra
dom iu. Poznań — to  w  dalszym  cią
gu s ty l lepszej tech n ik i i  tendencji 
do punktow an ia, poparte j ładną p ra 
cą nóg. Warszawa — to s ty l bardzie j 
bo jow y, z tendencją da ho łdowania 
w artośc i samego ciosu. Jedynie w  
Jan iaku i w  Kołeczka Poznań m ia ł 
„puncherów “ . Pozostali zaw odnicy by 

1 l i  raczej „pu nkc ia rzam i“ .
W praw dzie pięściarze sto licy  sta

ra ją  się rozw iązać w a lkę  w artością  
ciosu, ale należy stw ie rdz ić , że, re 
p e rtu a r tych ciosów jest b. ubogi. Np 
zarówno Ż u raw sk i ja k  i  Selma m o
g li ła tw o  w ygrać swe w a lk i, gdyby 
stosowali ciosy w  korpus i uderzenia 
podbródkowe. Zapom nie li o ty m  zu
pełn ie — a może nie p o tra f ili.

T renerzy p o w in n i na to zw rócić u- 
wagę gdyż stale na ringach polskich 
w id z i się przeważnie ty lk o  a tak i „gó
r y “ , z ca łko w itym  zaniedbaniem  cio 
sów w  korpus. A  n ic  ta k  nie „de
m o lu je “  p rzeciw n ika , ja k  w łaśnie cio 
sy w  tu łów ,

L IE D K E , S Z Y M A Ń S K I I  K Ó ŁE C ZK O  
N A JLE P S I Z  P O Z N A N IA

W drużynie poznańskie j w y ró żn ił 
się L iedke, m ło dz iu tk i, ale już  bo
jo w y  i agresyw ny pięściarz. W alczy 
on jeszcze dość chaotycznie, ale na 
pewno Poznań będzie m ia ł z niego 
pociechę. Szym ański b y ł trochę słab
szy n iż w  osta tn ie j swej walce w  
W arszawie (z Szatkowskim ). Sieradzan 
b y ł jednak dla niego dużo poważnie j 
szym przec iw n ik iem  i  k ilk a  jego c io 
sów w  korpus w yraźn ie  os łab iły  po
znaniaka. Poza ty m  Szym ański jest 
typow ym  uczniem  szkoły M ajchrzyc 
kiego.

Kółeczko jest dobrym  m ateria łem  
na pięściarza i  rozporządza s ilnym  
ciosem. P otrzebuje „jednak . jeszcze 
dużego wyszko len ia  technicznego.

Z A G Ó R S K I N A JLE P S ZY  
Z  W AR SZAW Y

W drużyn ie  w arszaw skie j w y ró ż 
n i l i '  się: Tyczyński, S ieradzan i  Za
górsk i

Na szczególną uwagę zasługuje ten 
osta tn i pięściarz. Dużo on jeszcze nie 
um ie  — to  prawda, a le  m a w rodzo
ną szybkość i b. s iln y  cios. Jest to 
m ło dy  zaw odnik (z RKS „S ie rako - 
w ie n k a “ ) boksujący dopiero zaledwie 
1 rok. W szystkie dotychczasowe swo 
je  spotkania w y g ra ł przeważnie przez 
k.o. A k u ra t w  Radom iu t r a f i ł  na b. 
niewygodnego p rzec iw n ika  wa lczą
cego z przeciw ne j pozycji, i  w  do
da tku  rów nież obdarzonego b. s il
nym  ciosem. Odczuł to  Zagórski, k tó  
ry  tra f io n y  kon trą  w  czoło, „poszedł“ 
na m om ent na deski. W I I  jednak 
rundzie  w arszaw ian in  ś licznym  le 
w ym  sie rpow ym  w  szczękę znokau
tow a ł Janiaka.

Uważam y, ja k  zresztą to ju ż  pod
k reś la liśm y :— że Zagórski bezwzględ 
n ie  pow in ien  znaleźć się w  obozie 
p rze do lim p ijsk im  w  Gnieźnie. N ie 
znaczy to, że pojedzie na O lim piadę 
—  ale nauczy się w ie le  i  osz lifu je  

I swój n ie w ą tp liw y  ta lent.

j W Y N IK I TE C H N IC ZN E  W A L K
W  w. muszej T yczyński (W.), zw y- 

| ciężył na p u n k ty  Liedkego (P.).
W pierwszej rundzie Tyczyński 

rozpoczyna atak, na k tó ry  jednak 
m ło d z iu tk i L iedke  odpoWiada k o n tr
atakiem . W ym iana ciosów jest dość 
chaotyczna. Tyczyński jest fizycznie 
s iln ie jszy od swego przeciw n ika .

Przez w szystkie trzy  ru n d y  w a lka  
by ła  dość w yrów nana, jedyn ie  w  
trzecim  s tarc iu  w arszaw ian in n ie 
znacznie przeważa, zapewniając so
bie zwycięstwo.

W w. kogucie j Panke (P.), uzyskał 
p u n k ty  walkow erem , z powodu b ra
ku  p rzeciw n ika  (P rzybytn iew sk i, rze 
komo z powodu chorego palca nie 

•staw ił się do w a lk i) ;
W  w. p ió rko w e j Sieradzan (W.), 

w y g ra ł na p u nk ty  z Szym ańskim  (P-). 
W arszaw ianin b y ł cały czas w  ofen
sywie. Pierwszą fundę  lekko w ygra ł, 
drugą zrem isował, trzecią w yg ra ł.

W  w . le kk ie j Ż u raw sk i (W.), zrem i 
sował z Adam skim  I I  (P.). Ż u raw sk i 
zupełnie zaniedbał uderzenia pod
bródkowego i  w  tu łów , „p o lu ją c “  je 
dyn ie na szczękę;

W  w. pó łśrednie j Selma (W.), zre
m isował z Tomaszewskim  (P.). W 
pierw szym  starciu , po kontrze Selmy, 
poznaniak „id z ie “  na m om ent na de
ski. Runda d la  Selmy. Całą praw ie  
drugą rundę Selma nra, wygraną, do
piero p rzy  końcu tra fio n y  „p ra w ą “— 
pada na deski i w sta je  na 6.

W trzecie j rundzie  tempo słabnie. 
Seima, podobnie ja k  Ż u raw sk i —  nie 
p o tra f ił atakować korpusu p rzec iw 
n ika ;

W  w. średnie j Zagórski (W.), zw y
ciężył przez k. o. w  d rug ie j rundzie  
Jan iaka (P.). P ierwszą rundę 20:19, 
w yg ryw a  Zagórski, zbyt jednostron
nie operu jący „s ie rpam i“ . W drug ie j 
rundzie  tra f io n y  mocną kon trą  z p ra 
w e j, w a rszaw ian in  na m om ent pada 
na deski. W krótce jednak po ty m  tra  
f ia  czysto lew ą i  Jan iak zostaje w y l i 
czony;

W  w . pó łc iężk ie j Kossowski (W.),
w y g ra ł na p u n k ty  z U rbanow iczem  
(P.) W alka ta  trw a ła  dość k ró tko , 
gdyż już  w  p ierw szym  starc iu  1 Kos
sowski został kon tuz jow any w  gło
w ę i w a lka  została przerwana. Le p 
szy stosunek punk tów  m ia ł do tego 
m om entu Kossowski;

W  w. c iężkie j D ra bkow sk i (W.), 
p rzegra ł przez k. o. w  d ru g ie j ru n 
dzie z Kółeczko (P ) . P ierwsza runda 
była  w yrów nana. W drug ie j rundzie  
D rabkow ski b y ł 4 razy na deskach, 
wreszcie za p ią tym  razem został w y 
liczony.

W  spotkaniu tow arzysk im  nadpro
gram ow ym , W oźniak (W.), w  w . pó ł
c iężkie j pokonał na pu n k ty  F ranka 
(P.). W alka ta  stała na słabym pozio
m ie technicznym .

W  rin g u  sędziował ob. N ow akow 
ski, na p u n k ty  zaś ob. ob.; Kugacz 
(Pomorze), S iko rsk i (Łódź) oraz na 
zmianę Prendow ski (Warszawa) i 
G ruszczyński (Poznań).

W idzów  2.000. ż . Dali.

„S ta rzy “  się kończą i  na jw a żn ie j
szym dla nas problem em  jest m łody 
narybek. Przyszłość polskiego boksu 
należy do m łodych. O n i tw orzyć będą 
fundam ent p ięściarstwa i  c i w łaśnie 
zawodnicy p o w in n i być „oczkiem  w  
£ł ow ie“  w ładz bokserskich w  poszczę 
gólnych okręgach.

N IE Z R O Z U M IE N IE  
W A R TO Ś C I IM P R E Z Y

Zupełne błędne zrozum ienie w artoś- 
r \  tego meczu. rozgryw ane w  
Radomiu, wykazała m iejscowa p u b li-

pow inna być godna w idzenia. Rzeczy
wiście, m im o b raku  reprezentantów, 
mecz b y ł c iekaw y i sto jący na do
b rym  poziomie.

D rużyna poznańska składała się z 
m łodych zaw odników , nieznanych 
W arszawie. Zespół zaś warszawski po 
za Sieradzanom i D rabkow skim  — 
rów nież b y ł w y b itn ie  odmłodzony.

2 O K R Ę G I — 2 STYLE

M łodzi na r in g u  —  to  przegląd pra 
cy trene rów  i  systemu szkolenia. Do

Z g u d n if  k to  w f g r t i?
Konkurs Polskiego Komitetu Olimpijskiego

Nr
K O N KU R S „Z G A D N IJ  K T O  W Y G R A " i \ s c
K u p n o  X r  10. N ie d z ie la  11 s ty c z n ia 134# r. j X 2 1 i * I i 1 i * 2

1 Szczecin — Śląsk boks

2 Rzeszów  — C zęstochow a boks

3
P o lo n ia  P ie k a ry  — R K S  Z a g łę b ie  

G ó rn icza
D ąb r. 

p . n.

i W a lc o w n ia  D z ie d z ice  — S ie m ia n o w ic z a n - 
k a  p . n .

5 P iast G liw ice  — Ł a g ie w n ik i SI. p. n.

i H K S  S zop ien ice  — L in ia rn ia  B y to m p. n .

7 F e rru m , K a to w ic e  — S p a rta , B o b re k p. n.

a H u ta  P o k ó j N o w y  B yto m  — H K S  
to w lc e

K a - 
p. n.

9 Pogoń, K atow ice  — S w lt Sosnowiec p .n .
■

10
H u ta  B a to ry  — W a rta , Zaw ierc ie  

Chorzów
p. n.

11 K K S  Poznań — W isła, K ra k ó w  liga  kos i.

12 Y M C A  Łódź — A Z S  W arszaw a liga  kosz.

20 i ł I * *  I 20 zł

Nazwisko 1 im ię  . . . . . . .  Adres .
N r kuponu . . . Sprzedano znaczków  o lim p ijsk ich  a zł 20

1. K o le k tu ra  ..Im pet“ , A l. S ikorsk iego 18

Firm a

„ A l jo t “  J. H o rodyska , u l. P u ław ska 20.
M. Podczerw ińska, Ż o libo rz , ul. M ick iew icza 24.
St. Łukaw ska, u l. S łupecka 2 róg G ró jeck ie j 
Z. C h idz ick i, Saska Kępa, ul. Francuska 41.
Z. W iszn ick i i  M . Ruszczewska, Praga, u l. Targowa 56. 
„W erb iana “ . u l. P iusa 39 róg Lw ow skie j.

8. A gentura  Ogłoszeń „W iedza“ , u l. M arsza łkow ska 1.
9. K o le k tu ra  R. M aliszew ski, Nowe Bródno, u l. B ia ło lęcka 34 

10. F irm a  „F o rtu n a “  u l. W olska 8.

2.
3.
4.
5.
6 .

7.

1. F irm y  p rzy jm u ją  kupony do czw a rtku , dn ia 8 stycznia (sadz. 17).
TL Zgłoszenia w yg ranych  p rzy jm ow ane sa do w to rku , dn ia 13 stycznia 

(godz. 17).
3. Ogłoszenie nagród nastąpi dnia 18 stycznia br.

Doskonałe wyniki łyżwiarzy ZSRR
5 0 0  m tr.: L iuskin  -  4 3 .5  sek .

G O R K IJ, (Obsł. w ł.).
Podczas zawodów łyżw ia rsk ich , o r

ganizowanych w  G o rk ij na zakończe
nie  obozu treningowego, osiągnięto 
ca ły  szereg doskonałych w yn ikó w , za 
rów no  w  ko n ku re n c ji męskiej, ja k  
i  żeńskiej. W y n ik i te dowodzą, że w  
„pe łnym  sezonie“  zawodnicy i zawód 
n iczk i ZSRR będą zdecydowanym i fa 
w o ry ta m i w  m istrzostw ach Europy i 
św iata.

W G o rk ij uzyskano następujące w y  
n ik i:

509 m tr. w  konk. kobiecej: 1) Isa- 
kow a — 48,5 sek., 2) W ałowow a — 
49,8 sek., 3) Szelichowa —  50,1 sek., 
4) K u d ria w in a  —  51.2 sek., 5) A n ik a - 
nowa — 52,6 sek.;

500 m tr. w  konk. dziewcząt (15 — 
16 la t): 1) M a riano w a  — 56,2 sek. (no 
w y  reko rd  ZSRR):

500 m tr. w  konk. m ęskie j: 1) L iu  
sk in  —  43,5 sek., 2) B ie la jew  — 44,5 
sek., 3) A n ikan ow  — 44,9 sek.

1.000 m tr.: 1) K ud riaw cew  — 1:34,4,
2) K ra śn ikó w  — 1:40,8.

K u d ria w ce w  próbow ał pobić reko rd
ZSRR na tym  dystansie, jednak ja 
dąc w  n iep rzychy lnych  w arunkach 
atm osferycznych (s ilny  w ia tr), nie zdo 
ła ł uzyskać lepszego czasu.

3.000 m tr. w  konk. kobiecej: 1) Ka
re lin a  —  5:51, 2) Isakowa —  5:52,6, 3) 
Żukow a 5:54,2, 4) Szelichowa —
5:54,3.

3.000 m tr. w  konk. m ęskie j: 1) A n i
kanow  — 5:09,7 2) B ie la je w  —  5:12,€,
3) S troodow — 5:15,4;

1.500 m tr. w  konk. m ęskie j: 1) L iu
sk in  —  2:23,2, 2) B ie la jew  —  2:24,1, 
3) A n ikan ow  —  2:24.4.

Po zakończeniu obozu w  G o rk ij, 
część uczestników udała się do M o
skwy, gdzie weźmie udzia ł w  tra d y 
cy jn ym  czwónneczu łyżw ia rsk im  
4-ch m iast.

Przed wyjazdem na Olimpiadę
Hokeiści czekają na Palusa I Czoricha

K A T O W IC E , (Obsł. w ł.) — Na z e 
b ra n iu  P Z H L  w  S iem ianow icach posta 
npw iono zatw ierdzić ofertę  Czeskiego 
Z w iązku  H okeja na Lodzie, na roze - 
granie spotkań tren ingow ych : w  M o
raw sk ie j O straw ie, B rn ie , P ardub i
cach, B ra tys ław ie , P ilzn ie  i  Budzie jo 
w icach. Reprezentacja P o lsk i ma za
pewnione w  Czechosłowacji pełne u - 
trzym an ie  i  zw ro t kosztów podróży za 
rozegrane mecze. Po meczach w  Cze
chosłowacji nastąpi w y jazd  do Szw aj
carii.

Szereg k lu b ó w  hokejow ych Szwaj
c a r ii zaproponował po lsk ie j repr. ho -  
ke jow e j rozegranie k ilk u  spotkań to 
w arzyskich  na teren ie S zw a jcarii. K lu  
by  szwajcarskie po k ryw a ją  koszty po 
droży i u trzym an ia  naszej reprezenta 
c ji, wobec czego repr. hokejowa Pol - 
ski. wyjeżdża jąc na Ig rzyska O lim p ij 
skie w  St M oritz , nie potrzebu je na 
swój w y jazd  żadnych dewiz.

Celem zdobycia funduszów na za - 
kup  sprzętu hokejowego, Zarząd 
P Z H L  upow ażn ił k ie row n ic tw o  ekspe 
d y c ji o lim p ijs k ie j na rozegranie po 
Igrzyskach k ilk u  spotkań tow arzy - 
skich na teren ie F ranc ji.

Zarząd P Z H L  za tw ie rd z ił także pro 
pozycje Czechosłowackiego Zw iązku 
H oke ja  na Lodzie, rozegrania po tu r 
n ie ju  o lim p ijs k im  meczu m iędzypań - 
stwowego Polska —  Czechosłowacja 
w  Pradze. Hokeiści polscy, w raca jąc z 
F ra n c ji zatrzym ają się w  Pradze Cze - 
sk ie j na 2 dni, celem rozegrania po - 
wyższego spotkania.

W yjazd ek ipy hokeistów  po lskich 
do Czechosłowacji przew idziany na 
w czora j rano, u leg ł opóźnieniu.

Broda wygrywa skoki
S Z K L A R S K A  PO RĘBA (Obsł. wł.)..
Rozegrano tu  w  obecności M a r

szałka P o lsk i M ichała Żym ierskiego 
konkurs  skoków  o tw a rtych  na du
żej skoczni. St. M arusarz, z powo
du k o n tu z ji odniesionej w  Zakopa
nem —  nie startow ał.

W y n ik i: 1) Broda (O M  TU R  Je
len ia  Góra) —  skoki 45 i 43 m, nota 
138 pkt., 2) Fross (SKN „W is ła “ ) — 
skoki 40 i  41 m, nota 136.90 p k t„  
3) Raszka (SKN „W is ła “ ) — skoki 
34.5 i 41,5 m, notą 130.10 pkt.

W idzów przeszło 3.000.
■miii m m i i w  iwiiminn r~i

Powodem odroczenia w y jazdu  jest 
n iestaw ienie się w  K atow icach Czori
cha (K T H ) i  Palusa (niestowarzyszo - 
ny). Palus nie s taw ił się na czas na 
p u n k t zborny z n iew iadom ych powo
dów. Czorich ma w  dalszym c-'ągu du 
że trudności z uzyskaniem  urlopu z 
k ryn ick ieg o  oddziału „Spo łem “ , w  
k tó ry m  pracuje.

Dotychczasowe in te rw enc je  PUW F 
i PW  oraz P K O L  w  Zarządzie G łów 
nym  „Spo łem “  n ie  da ły rezutlatów . 
P rzybycia  Czoricha oraz Palusa do 
K a to w ic  oczekuje się w  każdej chwali.

ilS„Legia” - , Victoria Zizkov”  
81

w tenisie stołowym
Rewanżowe spotkanie w  tenisie 

sto łow ym  W KS „L e g ii“  z czeską d ru 
żyną „V ic to r ia  Z izkov “  zakończyało 
się pe łnym  sukcesem drużyny sto
łecznej. „L e g ia “  zm ieniła swój skład 
w ys taw ia jąc  młodego zaw odnika Ge- 
yera. Eksperym ent ten uda ł się ca ł
kow ic ie . Geyer w y g ra ł wszystkie 
swe spotkania będąc obok Gaja na j 
lepszym zaw odnikiem . W drużynie 
gości ty m  razem na jle p ie j w ypad! 
S lechta ,k tó rz y  zdobył d la  swej d ru 
żyny je dyn y  pu nk t, w yg ryw a ją c  z 
Paczkowskim.

N ajlepszym  spotkaniem  w  meczu 
by ła  w a lka  Augustyna (V.Z) z Gajem 
(Legia), w  k tó re j zw ycięży ł Polak w  
trzech setach.

„L e g ia “  w ypad ła  o klasę lep ie j niż 
w  p ierw szym  spotkaniu, k tó re  odbyło 
się w  N ow y R o k ,. „Wszyscy n iem al 
zawodnicy warszawscy g ra li ofensy
w n ie, co przyn ios ło  w  efekcie w yso
k ie  zwycięstwo w  stosunku 8:1

W y n ik i poszczególnych spotkań 
przedstaw ia ją  się następująco: Au
gustyn —  G aj (21:18, 12:2i, 20:22); 
Herm anek — Pęczkowski t :2  (13:21, 
21:13, 16:21); Slechta — Geyer 1:2 
(10:21, 21:14. 19:21); Augustyn — Pę
czkowski 0:2 (17:21, 19:21); Hcrmamek
—  Geyer 0:2 (20:22, 19:21); Slechta
— Gaj 0:2 (10:21, 12:21), A ugustyn
— Gayer 0:2 (4:21, 4:21); Herm anek
— Gaj 1:2 (21:14, 13:21, 16:21); Slech 
ta — Pęczkowski 2:1 (21:15, 15:21, 
21:18).

D.kRAMINOW
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T ŁU M A C Z Y ŁA  H ELE N A  ZA TO R S K A

Na nasze zdumione pytanie, czyżby naprawdę temu 
kapelanowi powierzano polityczne wychowanie żoł
nierzy, komendant batalionu odpowiedział w  sposób 
dość oryginalny, z właściwym sobie sceptycyzmem:

— Nieważne, jego i tak nikt nie słucha...
— Ale on zupełnie otwarcie propaguje swoje anty

radzieckie teorie.
— Panowie po prostu nie doceniają rozwoju umy

słowego naszych żołnierzy. Dawno już przestali są
dzić Rosjan według tego, co się o nich mówi. Rosja
nie opowiedzieli sami o sobie tak donośnie, że ich gło
su nikt już nie zagłuszy...

I

PRZEZ REN NA ELBĘ
Już od kilku dni nad całym wybrzeżem Renu, od Ho

landii do Koloni:, unosił się gęsty, czarny dym. I rw a- 
ło tak od świtu do nocy. Samoloty krążyły w powie
trzu, pozostawiając za sobą olbrzymie smugi. Chmury 
pokrywały wszystko tak zwarcie, że chwilami nie 
można było odróżnić opustoszałych, pojedyńczych go
spodarstw, znajdujących się w 40—50 metrach od szo
sy. Nie można też było zobaczyć olbrzymiej masy 
czołgów, które posuwały się gęsiego, aby nie zawalać 
szosy, po której toczyły się nieprzeliczone transporty.

Pod zasłoną tej chmury dymnej Alianci skoncentro
wali nad Renem swoje najlepsze dywizje, ulepszali mo
sty, pontony, sprawdzali amfibie i „czołgi Decydują
cego Dnia“ , zdolne do przeprawiania się poprzez prze
szkody wodne. Wojsko koncentrowało się na zalesio
nych wzgórzach, wzdłuż drogi Cleve-Mers, na prze
ciwko miast: Rees, Wessel, Dinsłaken, położonych po 
drugiej stronie Renu. Korpus kanadyjski kierował się 
na Rees, amerykański (9 armia) na Dinsłaken. Ośrod
kiem niemieckiego frontu, który atakowano, był Wes- 
scl. Tam właśnie zjednoczyły się dwa brytyjskie kor
pusy. Na brzegu stały dwie szkockie dywizje.

Przygotowania do uderzenia na Ren dobiegały 
końca.

22 marca wezwano nas do Brukseli na konferencję 
prasową, która miała się odbyć w sztabie 21 grupy. 
Z  referatem wystąpił osobiście naczelnik sztabu. Na 
początku oznajmił, że Montgomery wydał już swoim 
wojskom rozkaz sforsowania Renu w nocy z 23 na 24

marca. Generał odmalował w  ogólnych zarysach sy
tuację wojskową, która w  ciągu ostatnich 3 tygodni 
uległa zasadniczej zmianie.

Ten sam szczęśliwy przypadek, którego dowództwo 
alianckie nie spodziewało się, pozwolił Aliantom na 
stworzenie pozycji na wschodnim brzegu Renu, pod 
Remagen. Wprawdzie Niemcy zdołali po kilku dniach 
zburzyć most, przez który przeszli Amerykanie, ale 
to nie zmieniło sytuacji. Pozycja utrzymała się. Skon
struowano most pontonowy.

Przed kilkoma dniami armia Pattona sforsowała 
Ren na południe od Moguncji. Patton celowo wstrzy
mywał do ostatniej chwili publikację tego komunikatu, 
aby osłabić efekt sforsowania Renu przez wojska 
Montgomerego.

N ow y dowódca zachodniego frontu niemieckiego, 
Kesselring, usiłował łatać w yrw y w  szeregach swych 
wojsk, przesuwając je ustawicznie, lecz nie miał on 
żadnych rezerw. Front wschodni przykuwał tak, jak 
poprzednio, całe lotnictwo niemieckie, wszystkie nie
omal czołgi, artylerię i zdolne do boju dywizje. Hitler 
którego manewry były już niezliczoną ilość razy po
krzyżowane przez naczelne dowództwo radzieckie, 
obecnie, przy końcu zimy 19415 roku, stracił swoje woj
sko, lokując je w  najrozmaitszych „workach“ , „kie
szeniach“ itd. (W  jednej tylko Łotwie utknęło 16 dy
wizji ).

Kesselring mógł przeciwstawić trzem armiom 21

grupy jedynie 15—18 niepełnych, nicpełnowartościo- 
wych dywizji. Byli • to żołnierze pospolitego ruszenia 
i  vołkssturmiści. Tylko na skrzydle północnym moż
na jeszcze było znaleźć mniej więcej bojowe batalio
ny, dawno „spieszonych" spadochroniarzy. Ale ten 
nędzny, rzadki łańcuszek rozciągał się tylko od brze
gu Morza Północnego do Holandii.
. Odcinek frontu, przewidywanego jako cel ataku 

alianckiego, broniony był przez 2 dywizje pospolitego 
ruszenia. Przeciwko nim właśnie Montgomery rzucił 
4 korpusy, wspomagane przez 2 dywizje spadochrono
we, przez morską dywizję dessantową (komandosi), 
przez jednostki flo ty morskiej i  potężnego lotnictwa.

W  ślad za tym wojskiem miały przejść na drugi 
brzeg Renu trzy armie, liczące ponad milion ludzi, Fo
rowały im drogę dywizje czołgowe, które miano prze
prawić na drugą stronę Renu w ciągu kilku dni. 
( Alianci zgromadzili podówczas na zachodnim brzegu 
Renu około 4 tys. czołgów i wiele armat).

Generał nie maskował swych najbardziej optymisty
cznych przewidywań. W ydawało się, że taka przewa
ga gwarantuje pewne powodzenie jego planom. Do
wództwo alianckie nie oczekiwało żadnego oporu zor
ganizowanego ze strony Niemiec i przygotowywało 
się do marszu na Elbę.

Jednocześnie w najpełniejszej tajemnicy przed swy
mi sojusznikami, Anglicy przygotowywali swoje 
najbardziej „chytre" posunięcia ■— zdobycie Berlina.

Gdy tylko wywiad 21 grupy poinformował, że do
wództwo niemieckie musiało nieomal całkowicie po
zostawić bez obrony front zachodni, Montgomery, 
zgodnie ze zleceniami Churchilla, wydał rozkaz o stwo
rzenie grupy wojsk o specjalnym przeznaczeniu, 
w  skład których wchodziły 2 dywizje czołgowe, 1 spa
dochronowa i 1 zmechanizowana.

Grupa ta otrzymała rozkaz, aby przejść Ren w ślad 
za pierwszą falą wojsk atakujących, a potem ruszyć 
w  kierunku wschodnim. Kiedy wojska angielskie za
wrócą na północ i przystąpią do likwidacji portów, 
a Amerykanie, zwróceni na południe, wpadną w w ir 
walk ulicznych w niezliczonych miastach i wsiach Za
głębia Ruhry lub okręgu Hannower, Brunswig i  Ma
gdeburg — grupa wojsk o specjalnym przeznaczeniu, 
wspomagana przez całą potęgę lotnictwa angielskiego, 
miała runąć na Berlin i zdobyć stolicę Niemiec, za
nim Niemcy lub sojusznicy zdążą się opamiętać.

Dowództwo angielskie, usiłujące, w  ten sposób 
wziąć odwet za fiasco tego samego planu w r. 1944, 
wyjaśniało konieczność tc go ryzykownego kroku tro
ską o prestiż W ielkie j Brytanii.

Angielscy oficerowie mówili: Rosyjskie wojska wy
zwoliły Warszawę, Belgrad, zajęły Bukareszt, Buda
peszt i Sofię. Nie wymknie im się Wiedeń i  Praga. 
Amerykanie wyzwolili Paryż i zajęli Rzym. Na kon
cie wojsk brytyjskich widnieje tylko Bruksela, a w per- 
spektywie majaczy tylko Kopenhaga, gdyż nawet Ha
ga wpadnie w ręce Kanadyjczyków.

Churchill chciał okryć wiekopomną sławą armię bry
tyjską przez zdobycie Berlina ,nie bronionego od za
chodniej strony.

II
Następnego dnia, przed wieczorem, po krótkim od

poczynku w Strehlen przybyliśmy do maleńkiej w io
ski, położonej na wzgórzu, naprzeciw Wessel. Dymna 
zasłona wreszcie rozwiała się. Przed nami rozciągała 
się cicha i pusta równina. W  oddali połyskiwał Ren. 
W  ogromnych zatokach, jakie tworzyły się na naszej 
stronie, pałało zachodzące słońce. Oglądaliśmy W es
sel, który odcinał się jasną plamą na wysokim brze
gu, wpatrywaliśmy się w  przejrzyste, przedwieczorne 
niebo.

(d. c. n.)
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